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| Edsty z pieniędzmi przesyłane Być winn franco do Administracyi 


„Przeciw wszelkim wnioskom, uwzględniają- 
: Cym konieczne potrzeby samorządu, i mo- 
~ listawę powiedział, było jego najgorętszem 
(«Zbliżenia zarzucały projektowi organizacyj- 
snemu game nawet centralistyczne dzienniki 
-©yi, bo to zdaniem naszem samorządu nie 


„istniejącego rękojmią i podporą; ale mamy 
na myśli te warunki, bez których samorząd 
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"ustępstwo jest policzone, i bodaj czy do 
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-Fđemii litość wzbudza, 


j 


| W pochwałę poprzednika swojego » Barantą,. po- 
-wplatał on myśli wzniosłych miemało, niemało 
zdań prawdziwie chrześciańskich; pogląd na du- 
"uderzający. Zakontik-akademik 


"4 pamiątki Sorbony chcieliście uczcić panowie, 


dać nam nie wypada do uwag, jakieśmy 
- poprzednio już nad duchem i doniosłością 


„„wając ją zręcznie deceniralizacyjnym i eko- 
„nomicznym płaszczem. Ta sama wi 


T Akademia Francuska przyjmowała zeszłej 80o- 
| bóty księdza Gratry na opróżnione krzesło history- 


~ obecni kardynał arcybiskup Berdeaux, 


toem zgromadzeniu powstał nie błyszczący. Mowa 


" aczucia. 
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Kraków 8 Kwietnia — Sroda. 


- Rok 1868. 


Cans wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


„Czasu.* — Listy reklamacyjne 
niezapieczętowane , nie ulegają frankowaniu. — Listów nkowanych nie przyjmuje się. 
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W Erakowie: Bióro Administracyi „Czasy“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 4 
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(petit) za 
stęplowćj 


tylko i z całą rozwagą na rzeczywistość 
spoglądać należy, i postępowanie swoje do 
niej jedynie stosować. Tak zaś spoglądając, 
nie wątpimy, że ostatnie rozprawy Rady 
państwa, gdzie tak w Izbie Wyższej przy 
obradach nad ustawą szkolną, jak w Niż- 
szej nad organizacyą administracyjną, wsży- 
stkie wnioski polskie, a więc autonomiczne, 
bezwzględnie odrzucone zostały, nie. mało 
dać musiały deputacyi naszej do myślenia. 
Każda droga polityczna: ma swoją granicę, 
wytkniętą przekonaniem i dobrem kraju. 
Ofiar żadna polityka nie wymaga, już dla 
tego samego, że na tem polu, kto je czyni, 
sam pada ofiarą. Tego uczy historya, nasza 
przedewszystkiem. Można, uwzględniając 
trudności położenia, nagiąć aż do pewnego 
stopnia polityczne swoje przekonania, mo- 
żna dla dobra kraju uczynić pewne poświę- 
cenia, ale miarą ich winien być interes kra- 
ju, jak jest działania politycznego kiero- 
wnikiem. 


/'Po odczytaniu sprawozdań stenograficz- 
nych z rozpraw nad ustawą organizacyi ad- 
ministracyjnej władz politycznych na dwóch 
posiedzeniach Izby Niższej Rady. państwa 
w dniu lym t. m. odbytych, nie prawie do: 


ustawy ww uczynili, Stanowisko zajęte przez 
ięcyę naszą, poznali czytelnicy z prze- 
mówień jej rzecznika meri TE m. do- 
słownie w piśmie naszem umieszczonych. 
W odpowiedziach ministra, podobnie. jak 
w dawniejszej jego w tym przedmiocie mo- 
wie, były zawsze wyrazy dla autonomicznych 
dążności przychylne, ale nic prócz wyra- 
zów. Nigdzie, choćby najmniejszej dopatrzeć 
SIĘ nie mogliśmy wskazówki, kiedy to i 
W jaki sposób owe swoje dobre chęci dla 
autonomii, do których się przyznaje, zasto- 
Rować praktycznie zamyśla. Przeciwnie, wy- 
Stępował ón bardzo otwarcie i stanowczo 


Kończąc tych słów kilka, nie możemy po- 
minąć uwagi, jaką nam nasuwał ostatni po- 
wód, dla którego minister tak energicznie 
przeciw myśli o kanclerzu dla Galicyi wy- 
stępował, Mianowanie kanclerza według nie- 
go położyłoby koniec parlamentarnym rzą- 
dom. Nie wchodzimy w rozbiór, jakimby 
sposobem zaspokojenie tego życzenia Gali- 
cyi mogło mieć tak zgubne następstwa, ale 
wydaje nam się, że wiele jeszcze brakuje 
do owego parlamentaryzmu, któremuby owo 
kanclerstwo zagrażało. Formy są parlamen- 
tarne, ale do parlamentarnego ducha dałeko. 
Przyjdzie to może z czasem, a może i nie 
przyjdzie. Jeden przykład wśród wielu. 
Wszak gabinet «dzisiejszy wyszedł z lewicy, 
ze stronnictwa, które być większością w Izbie 
ma pretensyę, Lewica więc popierać go po- 
winna; takby się działo wszędzie, gdzie duch 
parlamentaryzmu panuje. Popierać go winna, 
skoro: tylko w zasadniczych kwestyach od 

Far jej nie”ot Tymczasem, 
gdy gabinet sobie życzy odroczenia obrad, 
o jeden dzień, o dwa najwięcej, i to z po- 
wodu nieobecności ministra, który właśnie 
w tym przedmiocie rząd reprezentuje, któż 
w tak podrzędnej sprawie się sprzeciwia ? 
Właśnie ta sama lewica, to stronnictwo, któ- 
reby gabinet popier * miało. I 1. nieraz, 
kto tylko pilnie patrzy na obrady, z pewno- 
ścią się przekona, że gabinet dzisiejszy ża- 
dnego u swego właśnie stronnictwa nie znaj- 
duje uwględnienia. Powie kto może, że to 
zbieg okoliczności, lub zakulisowe.. > za- 


gace zbliżyć ową ustawę do systematu, któ- 
tego zdprowadzenie, jak dawniej motywując 


życzeniem; ą przecież brak zupełny tego 


wiedeńskie. *Nie mówimy tu już o kancler- 
stwie, ani nawet o ministerstwie dla Grali- 


stanowi, i mogłoby być tylko takowego już 


niemożebny, nawet taki, jaki w sferze obe- 
cnej konstytucyi rozwinąćby się zdołał, 
gdyby ta nie do widoków jednego tylko ży- 
wiołu w monarchii-się odnosiła, Na żaden 
z. tych warunków w nowej organizacyi admi- 
nistracyjnej minister przystać nie chciał, ale 
ciągle i zawsze bronił centralizacyi, pokry- 


rya co przedtem, tylko w dualizmie. 

Nie chcemy jeszeze przypuszczać , aby w 
rzeczońych rozprawach p. minister chciał 
był mieszkańcom Galicyi powtórzyć znane 
wyrazy, jakie Car Aleksander mieszkańcom 
Królestwa Polskiego przy pamiętnej audyen- 
eyi w Warszawie powiedział, chociaż: za- 
prawdę zładzeniom oddawać się już trudno, 
marzyć nie podobna. Po oświadczeniach tak 
wyraźnych, gdzie najmniejsze, jakie być mo- 
że tylko, uwzględnienie praw naszych za 


wdzięczności pobudzać nie powinno , zimno |biegi, ale zawsze nie jest to dowodem parla- 
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A $r a j 3 
skich zamachów, i przekładanoby najsroższych | porządka dzi posiedzenia w d. 2 b. m. > 
wrogów nad takich obrońców. Jednak jeżeli Fran- Posiedzenie się rozpocząć o godzinie 5éj 
cuzi: w rzeczy samćj opuszczają w rychle Pań-| po południa, lecz ina upłynęła, nim się zeszło 
stwo Kościelne a zamysły stronnictwa czynu, o|30 radców (a jest ich 60). i 
których wciąż tutaj słychać, nie są umyślnie sze-| Parę minut przed Gtą prezydent Dr Dietl o- 
rzoną pogłoską, to troduo przypuścić inne roż-|twiera posiedzienie, FF 
wiązanie rzeczy jak tylko interweacyą włoską 
w rażie powtórnego najazdu garibaldzistow, albo 
też powtarzające się co kilka miesięcy wysiadanie 
Francuzów w Civitavecchia. A i 

Miasto jest bardzo zajęte w téj chwili areszto- 
waniem  dowódzcy zamku św. Anioła podpułko- 
wnika Pifferi. Osadzony został w więzieniach cy- 
tadeli i zastąpiony przez majora Petrellego. Po- 
wody aresztowania i uwięzienia tak znacznćj 080- 
by jak dowódzea twierdzy, nie są dotąd wiadome 
pabliczności i na A poprzestać: wypada. 
Pódpułkownika Pifferi ogłoszono oddawna -za li- 
beralistę, mawiano o jego patryotyzmie włoskim, 
ale uchodził przy tem powszecbnie: zą człowieka 
pełaego honoru i przywiązanego do swojćj chorą- 
gwi. Obecnie zaś twierdzą, iż wprowadził był do 
twierdzy fotografa dlą odwzorowania za pomocą 
fotografii nowych szańców i okopów wzniesionych 
wewnątrz warowni, i że tablice te przeznaczone 
były dla rządu włoskiego. Wypadek ten dowo- 
dziłby, że Papież na krajowców liczyć nie może. 
W takim razie wojsko papieskie powinnoby się 
składać z samych cudzoziemców, co juź uskutecz- 
nionem zostało w części, albowiem Włosi niezna- 
czną muiejszość stanowią dziś w tem wojsku. 

Q ustąpieniu jenerałą Kanzlera z ministeryum 
broai ciągle mówią; ale podobno, że Papież wy- 
rąził życzenie, aby tymczasowo pozostał. 

Ojciec Swięty przechadzając się temi dniami 
piechotą zą bramą Pia, spotkał kaiężnę Galle- 
se, którćj zapowiedział odwiedziny swoje na 
dzień 17ty kwietnia, w. którym obchodzą w pry-. 
wataćj kaplicy pałaca Altempa uroczystość ów. 
Aniceta, którego relikwie są tam złożone. Rzadki 
to nader zaszczyt, albowiem Papież nigdy prawie 
nie odwiedza prywatnych osób i poddanych swo- 
ich. Rodzina Altemps, którćj księstwo Gallese jest 
jedoym z tytułów, wygasła już calkiem. Księżna 
Gallese jest drugą żoną p. Hardonin Francuza. 
Ten był prostym wachmistrzem w wojsku jenerała 
Oudinot. Gdy Francuzi zdobyli Rzym w 1849 r. 
szwadron p. Hardouin otrzymał kwaterę na prze- 
ciwko .pałacu Altemps. Księżaa tego nazwiska 
wdowa i bezdzietna, a do tego młoda, piękna i 
namiętna jak, włoszka, obaczyła przez okno przy- 
stojuego wachmistrza i zakochała się w: nim. 
Zaprusiwszy go do giebie wyszła wkrótce za nie: 
go; ale w rok późnićj dostawszy. suchot. umarła, 
zapisując małżonkowi ogromny swój majątek i 
tytały rodziny, która się kończyła w jćj osobie. 
P. Hardouia uznany zą księcią rzymskiego przez 
Papieża, ożenił się wkrótce z również ładną a 
młodszą jeszcze osobą siostrzenicą księżnćj Gia- 
stiani, Teraz mówią, źe w skutek odwiedzin pa- 
pieskich, teka broni może się dostać dawnemu 
wachmistrzowi francuskiemu, którego miłość ko- 
bieca wyniosła tak wysoko nad resztę skromnćj 
i poczeiwćj rodziny jego, która niedawno jeszcze 
nosiła strój wieśniaków Francji. 


mentaryzmu; Minister spraw wewnętrznych, 
który owej niewzględności tak niedawno do- 
świadczył, i niewątpliwie uczuć ją musiał, 
przyszłość zapewne miał na oku, gdy od- 
pierająć żądanie kanclerstwa, dla parlamen- 
taryzmu widział w nim niebezpieczeństwo. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


ffi wozi 
i « 
atrąciłem w ofatoim liście o usposobieniu 
Rzyma względem odbudowania Polski, które wi- 
dzą nawet w wysokich sferach jako jedyny środek 
do ocalenia katolicyzmu nad Wisłą, Niemnem i 
Dnięstrem. Kn -poparciu uwag mcich w tym 
miocie posyłam wam wczorajszy artykuł pół- 
owego Osservatore romano o koufederacyi 
iéj. Przed zerwaniem dyplomatycznych sto- 
ców z Rosyą, nigdy organ ten nie byłby się 
ośmiplił tak otwarcie złorzeczyć pamięci „rozwio- 
złój carycy. północnych stepów* ani tak wyraźnie 
przemawiać za potrzebą przywrócenia Polski. 
Kto pamięta artykuły ogłaszane przez Osservatore 
w niedawnych bardzo latach, ten spostrzega bez 
trudqości niemały postęp w wyobrażeniach i mo- 
wie tego dzienniką. : 

W oatątnim liście dołączyłem notę o ajentach 
włoskich skrycie przybywających do Rzymu dla 
wywołania rozruchów i pobudzania. wojska do 
zbiegostwa. Trzech emisarynszów z Aleksandryi 
w Piemoncie aresztowano ; odkryto, iż dwaj byli 
oficerami garibaldowskimi. Policya papieska, mia- 
ła zostać uwiądomioną o bliskiem przybyciu in- 
nych ajentów z różnych części Włoch. W wyso- 
kich sferach panuje przekonanie, iż nowy zamach 
strónnietwa Czyna ną Rzym jest niedaleki. Pomi- 
mo to zdaje się wszystko zapowiadać cofnięcie 
reszty ekspedycyjnego korpusu z terytoryam pa- 
pieskiego. Gabinet tuileryjski zawierzył szczerości 
włoskich ministrów ji zrzeczenin się przez dzi- 
siejszy gabinet wszelkich uroszczeń do wiecznego 
miasta. Natchniony tą ufaością zabiera się odwo- 
łać ostatek swego wojska. W razie nowych za- 
machów rząd włoski byłby zapewne upoważniony 
przez Francyą do powściągnienia własnemi siły 
takowych, co pociągnęłoby prawdopodobnie za 80- 
bą.interweneyą włoską, chociażby chwilową i z 
zupełnem uszanowsaiem praw papieskich przed- 
sięwziętą. Takim sposobem wrócilibyśmy napo- 
wrót. do stanu rzeczy, jaki istniał przed bitwą 
pod Mentaną, z tą tylko różnicą, że Włochy zło- 
żywszy moralne rękojmie dostateczne dla Fran- 
cyi swojćj bezinteresowności i dobrćj wiary, dzia 
łałyby tak w jój imieniu jako i we własuem i 
wyręczałyby ją zupełnie. Że takie rozwiązanie 
sprawy nie otrzymałoby nigdy uznania ani wspól- 
dział <a rzymskiego dworn, zbylocznem jest do- 
dawać. Interwencya włoska upowaźnioża nietylko 
przez Francyą, ale przez Caia Europę i poparta 
największemi dowodami, że obronę a nie oble- 
nie praw papieskich ma na celu, zawsze byłaby 
uważaną jako zamach na niepodległość Stolicy 
Świętćj stokroć gorszy od wszystkich garibaldow- 


ekretarz magistratu Piotrowski zawiadamia 
Radę o okólniku ministra oświecenia do prezy- 
dyum magistratu, wzywającym wszystkie władze 
do adziała w uroczystem Te Deum, jakie się od- 
będzie po szczęśliwem rozwiązaniu N. Pani. 

Dalćj prezydyum uwiadamia, że komisyą ar- 
chiwalna, złożona z pp. Seredyńskiego, Dr 
„ebrawskiego, Dr Mecherzyńskiego i 
Żegoty Paulego, czynności swych dotąd pełnić - 
nie mogła, gdyż p. Seredyński, jako członek Ra- 
dy szkolaćj bawi we Lwowie, p. Zebrawski od 
obowiązku tego się wymówił, dwaj zaś inni człon- 
kowie są słabi. P. Seredyński jako prezes téj ko- 
misyi prosi więe o wybór innćj, lub przynajmnićj 
wzmocnienie obecnćj komisyi, proponując w tćj 
mierze na członków nowych pp. Hosz owskie- 
go, Dr Strzelbickiego, Mieroszowskie- 
go, Cezara Hallera, Piekosińskiego, X. 
Janotę i Turczmanowicza. | 

Po przemówieniu prezydenta Dra Dietla, iż 
raz przecież należy uporządkować archiwum miej- 
skie i co cenne zeń wyratować, Rada zgadza się 
w zupełności na przedstawionych przez p. Sere- 
dyńskiego członków. 

Na porządku dziennym jest wniosek sekcyi Véj 
względem zakupna realności pod L. 508 D I. 
(L. 231, 282, 236 gm. 1X) na rzecz gminy. 

Spawozdawca p. Maezkowki wspomniawszy 
na wstępie o planie upiększenia miasta jeszcze 
za byłego Senatu rządzącego, wedle którego wszel- 
kie budynki i chaty na plantacyach miały być u- 
przątcięte, oświadcza w imieniu Sekcyi Vtej, że 
zakupienie realności wspomnionej na Podzamczu, 
planem upiększenia miasta na zburzenie przezna- 
czonej, byłoby dla gminy potrzebnem a nawet ko- 
rzystnem. Obecny właściciel tej realności p. Ignacy 
Wójcikiewicz żąda za takową 12,750 złr.; gdyby 
jej gmina nie nabyła, p. Wójcikiewiez chce wy- 
kończyć budowę swej realdości. Sekcya V wnosi 
przeto, aby gmina rzalność tę za powyższą cenę 
na rzecz swoją nabyła, na pokrycie wydatku tego 
obrócił odpowiedni fundusz z papierów  pabli- 
cznych, majątek gminy miasta Krakowa stanowią- 
cych, dalej zburzenie realności powyższej dro- 
czyłą aż do późniejszego czasu, nakoniec za- 
warta tymczasowo z p. Wójcikiewiczem kontrakt 
dzierżawy. raip aa 

Nad wnioskiem tym zawiązałą się długa i do- 
syć źwawa dyskusya, która zajęła prawie całe 
posiedzenie. ; 0 

Dr Schönborn- sprzeciwia się jak najmocniej 
wnioskowi sekcyi; smutny stan finansowy miasta 
naszego, nędza, upadek handlu i przemysłu, ży- 
wienie biednych zupą rumfordzką, wszystko to 
nie może zachęcać do upiększenia miasta, Mow- 
cy się zdaje, że nabywamy grunta, aby budować, 
i budujemy, aby potem burzyć. Gróżb p. Wójci- 
kiewicza, że wystawi piętro w domu swoim, lę- 
kać się nie trzeba. Pedobnie groził p. Goliński, 
kiedy się rozchodziłu o zakupno jego realności. 
Nie mamy bruka, nie mamy szkół, a zamyślamy 
upiększać miasto. Mówca wnoBi, aby całą tę spra- 


Rzym 31 marca. 


kraków 7 kwietnia. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie Rady miejskićj dla wyczerpnięcia 


rę 45 kiego zamknięty zostanie pomiędzy dwoma mo- 
Część literacko-artystyczna. dliiwami za świał, jak jego wiek kiedyś będzie 
w naszej historyi zamknięty pomiędzy wiekiem 
XVIII a wiekiem jasnej wiary, która ukocha Bo- 
ga i ludzi w duchu i w prawdzie. — Barante jest 
człowiekiem tego przyszłego stulecia, kiedy już nie- 
nawiść będzie mniejsza, pogarda i szyderstwo upa- 
dną — kiedy rozdziału i niezgody ludzie będą się 
obawiać jak śmierci; kiedy zbrodnią wojny bę- 
dzie osądzona i potępiona — a wolność dotych- 
czag trwoniona w zapasach, będzie nakoniec mo- 
żebną w zjednoczeniu." 

„Vitet, pierwowzór akademickiego mowcy, odpo- 
wiadał księdzu Gratry, Odezwa jego wyglądała 
jak piękny wyrób jubilerski, czara złota, albo 
monstrancya: mą około wypracowane starannie 
rzeźby scen historycznych lub religijnych — wszę- 
dzie sztuka górująca nad zapałem — nigdzie u- 
niesienią ani improwizacyi: chłód, połysk i miara. 

Vitet mówi mo i przyjemnie — może zbyt 
cicho — yale i to wynik wyrafinowanych przepi- 
sów. Chwalił widocznie, a kłół nieznacznie. Gratry 
powiedział, że obiór zawdzięcza swojemu dacho- 
wnemu charakterowi, Vitet przypomniał, że aka- 
demia na talent nie na snkbie kandydata patrzy. 

Pochwała Gratrego była odważona dość skąpo: 
bojąc się przesłodzić, Vitet kłądł zawsze po kar- 
melku ziarako gorczycy. Wskazał najpierw, ile 
jest naiwności w zapale Gratrego, ile wzniosłych 
złudzeń w jego wierze. Wiadomo, że ksiądz Gra- 
try zasłynął rozprawą, którą nazwał demonstra- 
cyą jeometryczną istnienia Boga. Dziwna jest mię- 
szanioa pojęć praktycznych i mystycznych w tym 
zakonniku. Zmać, że przeszedł przez szkołę poli- 
techniczną i seminarynm. Z wiarą i nadziejami 
niebiańskiemi, łączy on zawsze troski obywatel- 
gkie. Jest to niewątpliwie człowiek niepospolity— 
mie zdołał jednak ani odprowadzić tegocznej nau- 
ki do dawnej wiary — ani w braku wiary nad- 
ziemskiej obudzić przynajmniej uśpioną w duszach 
Francuzów miłość ziemskiej wielkości. 

Będąc jeszcze bardzo młody ksiądz Gratry wy- 
dał wojnę przeważnej dziś idei; w Listach o S0- 
fistyce spółczesnej potępipił reformy rozumowe 
wiodące do ateizmu dwuznacznego, to jest tego, 
który ma swoją logikę, daje słowom inne znacze- 
nie niż reszta ludzi, i twierdzi, że wierzy w Bogą. 
Vitet zą to wystąpienie chwali Gratrego i chara- 
kteryzuje zarazem temi słowy: 

;nWojna sofistom! To posłannictwo obrałeś 80- 
bie rozpoczynając życie religijne. Ale nie dość 
odeprzeć błąd, trzeba jeszcze wyświecić warunki 
prawdy. To zamierzyłeś uczynić w drugiej pracy 
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ka Barante. Wprowadzili nowego członka książę 
Noailles i biskup Orleański. Przyjmował go pan 
Vitet. W zgromadzeniu przeważali duchowni. Byli 
arcybiskap 
Bourges, arcybiskup Paryski, spowiednik Cesa- 
rzowej proboszcz Magdaleny ksiądz Deguerry i 
mnóstwo innych mniej sławnych kapłanów. Po- 
siedzenie podobniejsze było do koncilinm niż do 
sesyi akademickiej. j 
siądz Gratry, jak na zakonnika przystało, w Świe 


jego atoli mieolśniewająca brylantowym połyskiem 
akademickiego Babica była gruntowniejszą 
i wyższą niż zwykłe odezwy nieśmiertelnych 08a- 
dzone na igrasze słów, wysnute z osobitych u- 
raż, podyktowane przez polityczne względy uczo- 
nego grona. Szkoda, żę ksiądz Gratry nie nadał 
wdzięczniejszej formy pięknej myśli swojej, nie 
ubrał swej przemowy w bogate draperye, bez 
których najrozumniejszą odęzwa w -salonowej aka- 
ki jak zbyt skromnie ubrana 
panienka na pańskim balu, Przyjąciele księdza Gra- 
try "widocznie zakłopotani byli prostotą jego mo- 
wy: gotowe do poklasków ręce, nadaremnie Czę- 
kające na girlandę słów głośno-brzmiących, opa- 
dały zniechęcone... Blade allqzye polityczne zale- 
dwie gdzie niegdzie wywołały ciche uznanie — 
jedynie poklaski zyskał ustęp o zamachu stanu. 

Mimo tak chłodne przyjęcie, mowie księdza 
Gratry, powtarzamy, D19 brakło ani rozumu; adi 
Na odwrót owego dzwonu Krasickiego : 
dła tego nie była głośną, Że Die była próżną. 


cha Francyi wydał nam się znakomity. "8tęp był 
zaczął w te słową: 
„Nie moją osobę ale duchowieństwo francuskie 
powołojąć mnie na krzesło niegdyś Massillona. Vol 
taire, który toż samo krzesło zajmował, w roczni- 
kach waszych znajdzie się tym sposobem pomię- 
dzy dwoma kapłanami — a śmiech z jego rodu ludz 


— 


schronił się do artystokratycznego domu i tam się 
ukrywa w lokajskiej odzieży. Są dwie kobiety w 
tym pałacu. Czterdziestoletnia wdowa i szesnasto- 
letnia dziewczyna. Obie zakochują się w pięknym 
ofieerze i ukrywają go przed prefektem, który 
wiedząc, że Henryk jest w tym domu, najściślej- 
szą odbywa rewizyą. W porę podpisana przez Łudwi- 
ką XVIII amnestya, rowiązuje -położenie natężone 
jak struna. u mee 

Trzeba widzieć, z jaką zadziwiającą -sztuką 
wszystkie śceny są skombinowane i powiązane. 
Żaden profesor matematyki uważniej nie wycho- 
dzi z trudnego zadania. Więcej też matematyki 
niź artyzmu w talencie dramatycznym Seribego. 
Chcecie pisać dla sceny? mawiał do uczniów swo- 
ich — óto recepta: Prenez nn peloton bien enrou- 
lé embrouillez-le, débrouillez-le, la Pièce est faite. 
Sposób pisania najmilszy gawiedzi: wypadki, nie- 
spodzianki, sypią się gradem... Zmiana położenia 
ustawiczna — istną huśtawka: — myślisz, żeś na 
dole a tyś ną górze... zdaje ci: się że bujasz w 
obłokach, a ty już leżysz na ziemi. 

Doskonałe wykonanie dodaje impetu tej kome- 
dyi. Panna Brohaa w roli wdowy jest powabną 
do najwyższego stopnia. 

Glenarvon Felicyana Mallefiilo inis -- rmakcą 
gramy, i to mu głównie szkodzi. Stoso 
mając aktorów, inaczejby się wydała yi aean 
petna seade: pory sów, których nie orakowa. 
ło w Aoglii za czasów Crom saba: - 

Antor Śceptyków. miał lat dwadsietsia, kiedy 
przedstawiono w Ambigue -Gle 4 ógtom + sz 
wszy jego utwór. Powodzenie ae Eloa 
1835 roku nie wymagan byle była sado nie 
dbano o zdrowy rozsądo i Glenarvonó "ee „zwą 
Dzieje krwawe pienawikt ay biec oamp- 
bellów, przykrojone dd j y biszpańskiego 
dramatu, zachwycały ar D Li patryotycznej 
wiary. Dziś to 8ig ów è onkiszoteryą. Zaledwie 
jédua scena poruszyła widzów. Ale też to scena 
nie lada 

Stary Glenarvon z dwoma synami; republikanie 
Szkocey, stronnicy Cromwella, zdenuncyowani 
przez wroga Swojego lorda Campbell Karolowi 
II, mają być rozstrzelani, Gubernator wieży lon- 
dyńskiej czyta im wyrok Śmierci zakończony. te- 
mi słowy: „Niech Bógtma w swojej opiece Bira 
Aoglię*. aa „Niech Bóg ma w swojej opiece Sta- 
rą Anglię" powtarzając, trzymają się za „ęce trzej 
więźniowie, głosem przenikającym i poważnym 
jak żarliwa modlitwa... 

Rzekłbyś, trzech Machabeuszów idących na mę- 
czeństwo z oczyma pełnemi świętego ognia. 


— — u — 


godność i wolność ludzką, najzdolniejszy do ogar- 
nienia tajemnic, których człowiek jest teatrem. 

To przekonanie wypowiedział otwrcia Gratry: 
odbudował dawną sławę i piedestał wszystkich 
wielkich umysłów, które po wszystkie wieki wy- 
znawały tę filozofią. > | y 

Badania filozoficzne nie mogły atoli . zaspokoić 
prawdziwego chrześciabina. Spłaciwszy dług rożu- 
mowi,-duch Gratrego zapotrzebował żywszej stra- 
wy. Plagi świata tego, widok cierpień ludzkości, 
wszystko to go zaniepokoiło i zniechęciło do spo- 
kojnego istnienia w pogodnych sferach badań o- 
derwanych. Głos wewnętrzny przerywał pracę wo 
łając wciąż: Co czynisz? Na eo jesteś księdzem? 
Na co te sabtelne poszukiwania, które nie zajmu“ 
ją tych co cierpią, ani tych eo umierają? 

Usłyszawszy tea głos sumienia, ksiądz Gratry 
porzucił filozofią i dał inuy kierunek. myśli, Od- 
tąd datuje się szereg dzieł uczuciowych, braterskich, 
z których się składa dragi jego okres pisarski. 
Pomiędzy temi jest piękny komentarz Ewangelii 
wedle świętego Mateusza — dialogi pod tytułem 
„Philosophie du Credo“ i „Zródła* u których nie 
mało młodych dusz napoiło się notą. 

Gratry wynalazł sposób dania ludziom wiary 
wyższy od tego, jaki proponował Lamenais: każąc 
się kochać, uczy wierzyć. Litościwy dla zachwia- 
nych pod brzemieniem: prób życia — litościwy 
dla tych co je mają opuścić — niesie jednym i 
drugim pociechę jedyną, tę, która ze łzami współ- 
czucia w serce bliźniego wpływa... 

„W-zadaniu twojem trzyma cię namiętność, po- 
wiedział ońcu pam Vitet, namiętność najwię- 
cej chrześciańska: miłość bliźniego. Kochasz tak 
bardzo ludzi, że nie możesz się miespo dziewać 
że kiedyś, na tej ziemi, będą mniej ślepi, mniej 
= pge co mówię! mniej zupełnie Bzczę- 
śliwi.* 

— W teatrach same wznowienia. Komedya 
francuska, Vaudeville i Porte Saint Marin wzuo- 
wily trzy sztuki, które w dziejach franeuzkiego 
teatru znączą różnice publicznego smaku. Glena 
Von bohatyr purytański, jest pierwowzorem drś- 
mata romantycznego w pełni rozkwita i gorączki. 
Bataille de Dames jest najlepszą próbką komedyi 
intrygowej, w której układaniu celował „dwa 
Les Partsiens, Bàrrièrs, a pełne pasie m nt 
wyobrażają komedyą spółezesną. Satyra sdn J 
sza do: dnia -dzisiejszego oh p h sal. ki 

Jaż blisko lat dwadzieścia jek Teatr" rancuski 
nie przedstawiał Bataitle de Dames. Jestto arey- 
dzieło w swoim rodżaju.-Cała intryga krąży około 
gpiskującego Bonapartysty. Henryk konspirator 


swojej, w najznakomitszym z twoich utworów filo- 
zoficznych: „ła Connaissance de Dieu.* Księga ta 
poważna i uczona, jak wszystkie twoje prace, 
przedewszystkiem składa hołd rozumowi, wolnej 
rozwadze człowieka w badaniu prawdy. 

„Ksiądz Lamennais kiedy był jeszcze obrońcą 
wiary, nie znał innego lekarstwa na naszą oboję- 
tność, iunego środka natchnienia wiary w Boga, 
jak zmuszenie nas do zwątpienia o naszym rozu- 
mie, wykazania nam jego niemocy i poddania u- 
mysłu absolutnemu jarzmu. Na odwrot temu sĉe- 
ptytyzmowi ciasnemu i antykatolickiemu ig tyś 
utrzymywał, że intelligencya ludzka, taka jak ją 
Bóg stworzył, przez samo Światło jakie z sobą 
przynosi, jest w stanie widzieć i wykazać sj 
uie przyczyny, oraz wszystkich inoych praw 
wielkich, któreby można nazwać przy sposobieniem 
do wiary*. Gr S: 

„Czyż to znaczy że własnemi siłami rozum 
może wznieść się aż do Boga i zastąpić religią? 
Nie pozwalasz mu tej pychy. Dla ciebie prawdzi- 
wa filozofia jest ta, która na niewidzialaem polu 
zatrzymuje się napierwszym gradusie, sobie wła- 
ściwym, nie tając, że są inne — że prawdy, któ- 
rych nie może dościguąć, ludzie nie mogą wi- 
dzieć z pomocą pie jej światła, z pomocą śŚwia- 
tła z góry. To światło, które filozofii się wymyka, 
nie tylko ona przyznaje, ale'go wzywa, na nie 
się powołuje, wiedząc dobrze, iż sama nie ogar- 
nie ogromu rzeczy, nie obejmie ani światła filozo- 
fieznego gdzie nie schodzi — ani świata teologi 
cznego gdzie wejść nie może. W- twoich oczab, 
błąd więc ten sam, chcieć, jak racyonaliści. odłą 
czyć rozum od nadzwyczajnego światła — cży 
odosobnić je, jak ideahści, od Światła ziemskie- 
go i świadectwa zmysłów = | 

To przewidziawszy pan Vitet jakby się obawiając 
żeby zbyt wiele mądrości nie przypisał koledze, 
dodaje spiesznie, iż tej filozofii nie wynalazł Gra: 
try, że to była filozofia świętego "Tomasza 7 
ryt i Arystotelesa, filozofia bwiętego Augustyna 
i Platona, 

Ludzka ta przedmowa do Ewangielii, przez dłu- 
gie wieki towarzyszka nieodstępna wiary katoli- 
ekiej, razem z nią idąc, jednała jej umysły aż do 
dnia, w którym porwana falą nowych wyobrażeń, 
znikła ze sceny światła i zrzekiszy gię wszelkiej 
władzy zamknęła się w klasztornej ciszy. Tam 
ją wyszukał i podniósł upadłą Gratry, porównał 
z filozofami staro i nowożytnemi, które już pano 
wały — i po sumiennem badaniu uznał, iż to jest 
„e wszystkich systematów najszerszy najzupełniej- 
szy, najzgodniejszy z rozsądkiem, najdbalszy o 


wę odroczyć lub ewentualnie odesłać do sekcyi 
skarbowej. 

Wiceprezydent Heleel również występuje prze 
ciw wnioskowi sekcyi. Ważniejsze kwestye pomi- 
jamy z powodu braka funduszów. Doszliśmy do 
tego, że fandusz rezerwowy pokrywa budżet po 
największej części. Burzyć kamienice „dla upię- 
knienia miasta, a nie starać się raczej O dobry 
bruk i dobre szkoły, to przypomina ojca familii, 
cö głód cierpi i o ozdobnych pokojach myśli. 
Mowca wnosi przejście do porządku dziennego 
(poparte). 

Radca Dr Machalski uważa zakupno realności 
celem upiększenia miasta, za niebędące na czasie. 
Pierwszą zasadą gospodarstwa jest, aby najpierw 
było zaspokojone to, CO potrzebne, potem co po- 
żyteczne, a w końcu dopiero, co piçi ne 
jeszcze pierwszego niezaspokoili. Co najbardziej 
na nas cięży, to szkoły i ubóstwo. Realności te 
nie szpecą tak dalece miasta. Grożba właściciela, 
że chce budować dalej, to tylko presya, ale nie 
dajmy jej się zastraszyć. ~n. 

Radca Zieleniewski oprócz przygotowanych 
już argumentów chciałby jeszcze zwrócić uwagę 
Rady na tę okoliczność, że może rząd z powodu 
fortyfikacyi będzie zmuszony realność w mowie 
będącą zakupić, przez coby gmina wolną była od 
ciężaru. Jest to tylko przypuszczenie; mowca ato- 
li dowodzi liczbami, że stan majątka gminy na- 
szej jest tego rodzaju, iż żadną miarą obecnie o 
upięknienin miasta myśleć niepodobna. Otóż cały 
majątek gminy w papierach publicznych wyno- 
si 56,882 złr.; czekają atoli gminę wydatki 
55,635 złr., z czego wynika, że po sprzedaniu 
nawet wszystkich papierów dopiero pokryjemy 
konieczne wydatki, kasa zaś miejska zostanie pu- 
stą. Sprzedaż losów loteryjnych, jakie posiada 
gmina, pozbawia nas możności wygranej. W takim 


stanie rzeczy groszem publicznym tak szafować 
nie można i dla tego mowca popiera wniosek 


przejścia do porządku dziennego. © 

Wiceprezydent Dr Strzelecki odpiera tylko 
zarzuty poprzednich mowców, aby ktekolwiek 
z właścicieli pomienionych realności presyą wy- 
wierał na Magistrat. Pan Wójcikiewicz, a wzglę- 
dnie teść jego p. Majer, chce tylko budować, a Ma- 
gistrat z przytoczonych jaż powodów nie mógł 
ran udzielić pozwolenia. Ze stanowiska władzy 
wykonawczej wiceprezydent prosi o odrzucenie 
lub przyjęcie wniosku sekcyi; odroczenie zaś 
tej sprawy postawiłoby Magistrat w przykreim po- 
łożeniu, bo właściciel realności rok już oczekuje 
pozwolenia na dokończenie budowy. 

Radca Jawornicki oświadcza się za prze- 
słaniem wniosku do sekcyi II (skarbowej). 


Radca Friedlein przemawia w krótkich sło- 


wach za wnioskiem sekcyi V, albowiem zachodzi 
obawa, że realność w mowie będąca stanie się 
tem, czem dziś jest kamienica pod Grodzką bramą. 

Po zamknięciu dyskusyi sprawozdawca Mu- 
dzkowski zbijając zarzuty przeciwników odczy- 
tuje pismo radcy Zieleniewskiego z roku ze- 
szłego, w którem tenże gorąco popierał myśl za- 
kupna wspomnionej realności. (Radca Zieleniewski 
prosi o głos do faktycznej uwagi). Zdanie tak po- 
ważne — mówi dalej p. Muczkowski — jak p. 
Zieleniewskiego, służyło sekcyi za podstawę do 
rozpoczęcia rokowań z właścicielem realności. Co 
do zarzutów Dra Schonborna, sprawozdawca u- 
waża za potrzebne pominąć je milczeniem. (Dr 
Schönborn : To się pokaże!) Zresztą sprawozda- 
wca zgadza się, aby wniosek ten odesłać do ko- 
misyi skarbowej. 

Radca Zieleniewski: Chcę tylko odpowie- 
dzieć na zarzut p. Maczkowskiego. Przyznaję, żem 
przeszłego roku odmiennego był zdania, ale prze- 
konawszy się o smutnym stanie naszych fundu- 
szów i znając wydatki, jakie nas w krótce cze- 
kają, odstąpiłem od swego zdania pierwotnego. 
(Oklaski.) 

Przy głosowaniu Rada uchwaliła nad wnioskiem 
sekcyi V przejść do porządku dziennego. 

Dalszym przedmiotem porządku dziennego był 
wniosek sekcyi Vtej względem dalszej budowy ka- 
mału na Każmierzu w roku zeszłym rozpoczętego. 


W tem, Lady Glenarvon, matka, wpada z uła- 


skawieniem. Zgubiła siebie dla otrzymania tej ła- |w swej roli i tragicznie ją kończą. W rzędzie ta- | Z Londynu udałam się do 


do nieobecności sprawozdawców Dra i 
skiego i Dra Samelsona dalsze dwa wnioski 
musiano odłożyć do następnego posiedzenia. 


Sprawozdawca, budowniczy miejski p. Barański, 
wnosi w imienin sekcyi, aby wykonanie tej budo- 
wy i nadal poruczyć p. Antoniemu Łuszczkie- 
wiczowi, który przeszłego roku z zupełnem za- 
dowoleniem wywiązał się z zadania swego, i po- 
dejmuje się z równem staraniem wykonać dalsze 
roboty i nadto opuszcza 10%/, od sumy kosztory- 
sem obliczonej. 


Rada wniosek ten przyjęła. 
Tenże sam sprawozdawca p. Barański wnosi, 


aby z powoda bliskiego zburzenia kramów sukien- 
niczych, wybudować w jatkach rzeźniczych ko- 
sztem gminy wystawy dla krupników, uważając 
miejsce to za najdogodniejsze. Koszta budowy tej 
obliczone są na 885 złr. 


54 e. 
Rada miejska uchwaliła ten wniosek, przychy- 


lając się także do przedstawienia wiceprezydenta 
Dra Strzeleckiego, aby Magistrat wykonanie 
budowy nie w drodze licytacyi, lecz z wolnej rę- 
ki polecić mógł przedsiębiorcom, i to celem za0- 
szczędzenia czasu. 


Radca Mieroszowski, jako sprawozdawca 


komisyi odbudowania Sukiennic, prosi Radę, aby 
zatwierdziła umowę z murarzem p. Ignacym Lat- 
kowskim względem zburzenia Kramów Bogatych 


przy Sukiennicach i wyznaczyła ugodzoną za tę pra- 


cę sumę 780 złr. z funduszów miejskich. Komisya 
rajmie się dopilnowaniem tych czynności. 


Rada miejska przyjmuje ten wniosek. —Z powo- 
Żebraw- 


Na wniosek sprawozdawcy sekcyi IVtej pana 
Baumgardtena, Rada przyjęła do gminy (w ra- 
zie uzyskania obywatelstwa austryackiego) pp. 
Hirsza Birnbauma, Stanisława Lesińskiego, Szy- 
mona Dankowicza, Emila Denkera i Franciszka 
Zielińskiego, wszystkich rodem z Królestwa Pol- 
skiego. 

Sprawozdawcą ostatniego przedmiotu na porząd- 
ku dziennym będącego był radca Stanisław Fein- 
tu eh. Wnosi on w imieniu sekcyi lej, aby Rada przy- 
jęła w zupełności wypracowany— przez Izbę han- 
dlową — projekt statuta giełdy pieniężnej, towa- 
rowej i produktów surowych, w Krakowie urzą- 
dzić się mającej. Sprawozdawca, pomimo znanego 
zapytania ze strony Namiestnictwa, uważa założe: 
cie giełdy w Krakowie—ze względu na wielki o- 
brót interesów handlowych i wekslowych, ze wzglę- 
da na położenie miasta naszego na pograniczu 
dwóch państw pierwszorzędnych — za bardzo po- 
żądane i potrzebne. O faadusze troszczyć się nie 
trzeba; będą one opędzane przez osoby na giełdę 
uczęszczające. 

Po przyjęciu i tego wniosku prezydent Dr Dietl 
zamyka posiedzenie o godziuie 7/4. 


Wyciąg z protokołów Rady szkolnej krajowej. 


Posiedzenie XIII dnia 2 kwietnia 1868 r. 

Na tem posiedzenia traktowano o projekcie do 
ustawy o urządzeniu zakładów nauczycielskich dla 
szkół ludowych. 

osiedzenie XIV dnia 4 kwietnia 1868. 

Rada powzięła następujące uchwały: 

L Rada nadaje posadę dyrektora przy szkole 
łównej w Myślenicach p. Ludwikowi Sliwiń- 
iemu. 

; Rada oddala z posady jedną z nauczycielek 
za srogie i nieludzkie obchodzenie się z dziećmi, 
i za niezgodne zachowanie się w ogólności. 

III. Na zapytanie zwierzchności gminy Janowa 
w powiecie Trembowelskim, czy ona czy komitet 
szkolny ma prawo prezentowania kandydata na 
posadę nauczyciela przy tamecznej szkole, Rada 
odpowiada, iż prawo to przysłuża gminie, jeżeli 
gmina w całości opędza koszta utrzymania szkoły 
i nie zrzekła się pomienionego prawa na rzecz in- 
nej osoby—o czem akt fundacyjny orzeka. 

IV. Rada przyjmuje do wiadomości sprawozda- 
nie Wydziała Rady powiatowej w Dolinie o egza- 
minach w szkołach w Dolinie i w Mizuniu, wyra- 
żając Wydziałowi uznanie za gorliwość godną na- 
śladowania. 


CZAS z Środy 8 Kwietnia 1868. 


V. Prócz powyższych uchwał traktowano na 
tem posiedzeniu o kilku sprawach osobistych, tu- 
rę w dalszym ciągu o zakładach nanczyciel- 
skich. ; 


Wieden 6 kwietnia. Przedmiotem obrad Izby 
poselskiej Rady państwa na 90tem posie- 
dzeniu w przytomności ministrów: Taaffego, 
Plenera, Hasnera, Potockiego i Giskry odbytem, 
były trzy ustawy, a mianowicie szkolna, ustawa od- 
nosząca się do organizacyi sądów powiatowych i 
międzywyznaniowa. 

Sprawozdawca komisyi religijnej poseł Dr Fi- 
guly wnosi w imieniu komisyi, aby Izba przy 
stąpiła do zmian w ustawie szkolnej przez 
Izbę wyższą poczynionych, aby ustawa czemprę- 
dzej mogła być przedłożoną N. Panu do saukcyi. 
Izba zgadza się na ten wniosek i przyjmuje zmiany 
w kilku paragrafach poczynione; przy $ 6 zabiera 
głos minister oświecenią p. H a s n er, oświadczając, 
że rząd przystaje na zmianę w tym paragrafie 
przez Izbę wyższą zaprowadzoną; przy $ 13 poseł 
Gross (z Galicyi) wnosi, aby odrzucono zmianę 
przez Izbę wyższą uczynioną, jako ograniczającą 
ustawodawstwo krajowe; wniosek jego atoli upada, 
poczem ustawa cała w trzecim odczycie uchwaloną 
zostaje. 

Po załatwieniu tej ustawy Izba przystępuje do 
wyboru komisyi obradować mającej nad ustawą 
względem pensyj ministrów. Rezultat głoso- 
wania nie jest jeszcze wiadomy. 

Poseł Dr Dienstl w imieniu komisyi kon- 
stytucyjnej zdaje sprawę z projekta ustawy wzglę- 
dem organizacyi sądów powiatowych. 
Gdy przy rozprawie ogólnej nikt głosu nie żąda, 
Izba przystępuje od razu do rozprawy szczegółowej 
i przyjmuje wszystkie paragrafy tej ustawy bez 
zmiany, jak niemniej i szemat płac dla urzędników 
sądowych wyznaczonych i przepisy szczegółowe. 
Poseł ks. Andriewicz (z Bukowiny) aważa 
znajomość języków krajowych za nieodzownie po- 
trzebpą dla wszystkich władz administracyjnych i 
sądowych, a gdy potrzebie tej dotąd nie stało się 
zadosyć, zapytuje się ministra sprawiedliwości, czy 
przy obsadzeniu posad sądowych uwzględniono 
należycie gruntowną znajomość języka krajowego. 
Minister spraw wewnętrznych Dr Giskra w od- 
powiedzi na to pytanie przypomina, co minister 
sprawiedliwości niedawno powiedział w odpowie 
dzi na to pytanie względem języka polskiego, że 
rząd stara się o ile może czynić zadość potrzebie 
ludności, i oświadcza w imienia rządu stanowczo, 
że w istocie potrzebie tej dogadza wszędzie wedle 
możności. (Brawo z prawicy). Uprasza jednak, 
aby się liczono ze stosunkami i nie żądano od 
rządu, aby czynił zadość życzeniom tam, gdzie 
to jest niemożebnem dla braku materyału. (Okla- 
skizlewicey). Poczem ustawa w trzeciem czytaniu 
przyjętą zostaje. ; 

Poseł Dr Sturm w zastępstwie obłoźnie cho- 
rego Dra Miihlfeldda zdaje sprawę z projektu u- 
stawy o stosunkach międzywyznanio- 
wych. 

W dyskusyi jeneralnej przemawiali za ustawą: 
superintendent Schneider, Pillersdorf, Kuranda i 
Schubert, przeciw księża Jäger, Barewicz, Greu- 
ter. 

Ustawę międzywyznaniową jatro umieścimy. 

— Podajemy dziś dokończenie projektu ustawy 
o sądach przysięgłych. 

Po ukończenia postępowania dowodowego i po 
przemówieniach stron, przewodniczący po krótkiej 
naradzie ze sądem kolegialaym oznacza pytania 
przysięgłym przedkładać się mające. Pytania te 
odczytują się i udzielają pisemnie tak oskarży- 
cielowi jako obrońcy; obie strony mogą czynić 
przedstawienia przeciw nim i żądać dodatków, 
o których sąd kolegialny natychmiast rozstrzyga. 
Pytanie główne skierowane być musi ku temu, 
czy oskarżony jest winnym popełnienia czynu 
przedmiotem skargi będącego. 

Pod względem okoliczności obciążających i ła- 
godzących pytania odpowiednie przysięgłym sta- 
wiane być muszą, jeżeli takowe wpływa- 


ją na wysokość lub rodzaj kary. Dodatki i py-|rem sąd prasowy ma swą siedzibę. Tylko jeżeli 
tania ewentualne należy wyrażnie oznaczyć jako |liczba powołanych do urzędu przysięgłych człon- 


takie. 


ków gminy tego miasta nie wynosi 300, przysię” 


Po określeniu pytań przewodniczący ogłasza |głych i z innych gmin wybierać można. 


rozprawę jako zamkniętą i zestawia krótko głó- 
wny rezultat rozprawy, wyłuszcza przysięgłym 
cechy prawne czynu karygodnego i znaczenie wy- 
rażeń prawnych mieszczących się w pytaniach i 
zwróci ich uwagę na przepisy względem obrad i 
głosowania. - 

Następnie przewodniczący wręcza pytanie na 
piśmie przysięgłym, którzy udają się do swej sali 
obradowej, i nie opuszczają jej przed wydaniem 
uchwały. Protokół o przesłachaniu świadków nie 
zostaje im udzielonym. 

Przysięgli nasamprzód obierają z grona swego 
starszego, a po ukończeniu obrad starszy wzywa 
przysięgłych do głosowania ustnego nad szczegó- 
łowemi pytaniami w kolei, w jakiej przez prze- 
wodniczącego sądu stawione były. Starszy głosuje 
ostatni. 

Przysięgli głosują: tak lub nie, lab przy czę- 
ściowem zatwierdzeniu pytania, tak, lecz nie ze 
szczegółami w pytaniu zawartemi. Starszy oblicza 
głosy, a rezaltat wraz ze stógunkiem głosów za- 
mieszcza przy każdem pytaniu. 

Poczem przysięgli wracają do sali rozpraw, a 
starszy na wezwanie przewodniczącego oświadcza: 

Przysięgli według przysięgi i sumienia odpowia- 
dają na zadane im pytania jak następuje. 

Jeżeli odpowiedź przysięgłych jest niewyrażną, 
niedokładną lub sprzeczną, sąd winien natychmiast 
w tej mierze wydać uchwałę i przysięgłym przed- 
zk zakwestyonowane odpowiedzi do powtórnych 
narad. 

Jeżeli obwiniony został uznany winnym, sąd 
zaś jednogłośnie jest tego zdania, że się przysię- 
gli w orzeczeniu swem w głównej sprawie omy- 
lili, sąd z urzędu uchwala, iż sprawa ta ma być 
przekazaną innym przysięgłym. Po złożeniu orze- 
czenia ze strony przysięgłych, sąd wydaje albo 
natychmiast wyrok uwalniający lub w razie wy- 
miaru kary, po wysłuchaniu oskarżyciela, oskąrżo- 
nego i obrońcy — wyrok skazujący. 

Wyrok ten na publicznem posiedzeniu sądowem 
ma być ogłoszonym i przez przewodniczącego u- 
zasadnionym. 

Jeżeli oskarżony nie staje przed sądem, roz- 
prawa mimo to toczyć się może. Zaocznie sądzo- 
ny obwiniony może atoli prosić o powtórne prze- 
prowadzenie rozprawy, jeżeli jest w stanie udo- 
wodnić, że nie mógł stanąć. Tylko od uchwały 
sądu prasowego, nieprzychylającej się do prośby 
o powtórne postępowanie, odwołać się można. 
Gdyby oskarżony także do drugiej rozprawy nie 
stanął, wyrok zaoczny jest prawomocnym. 

Rekars o unieważnienie w przeciągu trzech dni 
od wydacia wyroku w sądzie prasowym zgłosić 
trzeba, sąd przysięgłych może go atoli od razu 
zgłosić. 

W ciągu dni ośmiu od chwili zgłoszenia można 
zażalenie swe wnieść do sądu; akta natenczas 
przedkładają się trybunałowi najwyższemu i ka- 
sacyjnemu, a o przedłożeniu tem uwiadamia się 
stronę przeciwną. 

Sąd najwyższy i kasacyjny o rękursie wzglę- 
dem unieważnienia ma rozstrzygać w zgromadze- 
nia złożonem z 6ciu radców i przewodniczącego. 

Rozprawa jest publiczną i wzywa się na nią 
strony wraz z ich zastępcami, aby sprawę swą 
przeprowadziły. Jeżeli sąd najwyższy i kasacyjny 
uważa prośbę o unieważnienie za uzasadnioną, to 
przekazuje sprawę tę temu samemu, lab innemu 
sądowi przysięgłych celem powtórnego przedsię- 
wzięcia rozprawy, lub rozstrzyga od razu, gdyby 
wyrok trybunału sądu przysięgłych był wykroczył 
przeciw ustawie lub takową mylnie był zasto8o- 
wał. 

Na toczące się jaż śledztwa karne ustawa ta 
znajdzie zastosowanie, jeżeli w chwili, kiedy ona 
wejdzie w życie, sąd prasowy pierwszej instancyi 
jeszcze nie wydał wyroku. 

s Projekt ustawy dotyczący tworzenia listy przy- 
sięgłych dla sądów prasowych stanowi, że przy- 
sięgli mają być prawidłowo brani z miasta, w któ- 


ich istnieniu dowiadujemy się kiedy występują | nie za drugich płacić długi po 100,000 guldenów. | respondenta, abym starała się o zawarcie pokoja 


Francyi, gdzie znala- 


ski... a pokazuje się że ją oszukano..: uwolnie-| kich pretendentów do korony carstwa rosyjskiego, | złam w wiela znakomitych domach życzliwe przy- 


nie tylko dla jednego. Trzeba wybierać pomiędzy 
mężem a dwoma synami. 

— Ja powinienem umrzeć — mówi ojciec, i 
wychodzi. i 

— Zycie mi obrzydło! powiada syn starszy — 
pójdę za ojcem. Matka go zatrzymuje... a naj- 
młodszy woła: 

— Matko bywaj zdrowa! 

— I ty nie pójdziesz! woła szalona rozpaczą, 
chwytając go za ręce.. Kiedy tak obu synów 
trzyma z mocą zranionej lewicy — kat pyta, któ- 
rego ma wziąść? i 

— Weż obu! odpowiada wielkodnszna niewiasta. 

Mallefille celuje w oddawaniu bolów Nioby. Nad- 
to, wszystkie sztuki jego tchną dzielnością rycer- 
ską: w każdem jego cierpieniu jest protestacya. 
Godło plejady 1830 roku: sztuka dla sztuki, nigdy 
nie było jego dewizą. Dramaty Mallefilla wszy- 
stkie wojujące: w każdym występuje myśl jakaś 
zbrojna od stóp do głowy. 

Paryżanie pana Barie.re są komedyą obycza- 

jową bardzo,udatną. Przed dwunastu laty tę sztu- 
kę przedstawiono pod tytułem les Parisiens de la 
Dócadence. Dziś więcej niż kiedy na tę nazwę 
zasłagują. Oburzenia Dyogenesa wydają się już 
zbyt słabe. 
; Smagający Dyogenes, figura występująca teraz 
w każdej komedyi, pierwszy raz przez Barriera 
został wyprowadzony Da Scenę, z romansu Mus. 
setta „Confession d'un Enfant du Siècle“. Jestto 
nie wątpliwie arcydzieło tworey Rolly. Dyogenes 
Musetta przypomina ateńskiego Timona, przypo 
mina Swifta i Gavarniego. W pamflecie dorówny. 
wa autorowi Guliwera. A 

Diogenes Barriera słabszy, niższego . wzrostu, 
ale jeszcze nie źle chłoszcze panujące przywary: 
szlachtę sprzedającą nazwiska, kobiety sprzedają- 
ce miłość, sprzedających ojczyznę — i wszystkich 
występnych próżniaków , co w ulu _ dzisiejszej 
demokratycznej, pracującej spółeczności, ¿jeszcze 
odgrywają rolę trutniów. 


KSIĘŻNICZKA ELZBIETA TARAKANOW 


Daremnie śledzić początka samozwańców. Ich 
ród, ich | aey = lata życia, pokrywa jakaś mgła 
ciemna dająca urok ich uroszczeniom, i dopiero 


nie wiemy kto jej dał to nazwisko, 


Elżbiety Piotrownej i hr. Razumowskiego 


Greigha stojącego z flotą rosyj 


w którego domu bawił chwilowo książę perski Gal 
jeden z nadzwyczajnych bogaczy Ispahanu, 
znim po roku odjechałam, a gdy ten wyjec 
Szyrwanu, zostawił mnie na opiece F 
Fournier zdawna osiadłego w Persyi. Za powro- 
tem z Szyrwanu, książę oświadczył mi, iż mu do- ļ| 80, b 
brze to znane, żem córką Carowej Elzbiety, i|on mając zamiar udania 8ię do Konstantynopola 
że cały swój „majątek gotów jest poświęcić na ( 
moje uslugi. Żyłam w Ispahanie do r. 1769; za- | hanem. Radziwiłł odpisał, że uwążą mnie za 080- 
mieszania w Persyi nastałe zmusiły księcia do wy- |bę mogącą być ojczyznie jego użyteczną i będzie 
jazdu, zabrał więc mnie z sobą, niańka moja dla i 
słabości zdrowia pozostała w Ispahanie, a ja prze-|go w domu pewnego senatora weneckiego, ale 
brana za mężczyznę, on pod nazwiskiem Kry-|gdy z rozmowy poznałam, że t > 
mowa, przejechaliśmy Rosyę i stanęliśmy szezęśli- płytkiego rozumu, a jego zamiary na niczem nie 
wie w Anglii. Po niejakim czasie wypadło księciu | były oparte, ; 
cać do Persyi, a odjeżdżając zostawił mi|tylko na prośby jego siostry zezwoliłam jechać 
tyle drogich kamieni, złota w sztabach i w goto- | z nim do Stambułu. 

wych pieniądzach, że nietylko miałam na moje i 
potrzeby i mojego dworu, ale nadto byłam w sta- |rzanina księżęcego Czarnomskiego z listami do 


Gali wra 


Były także 
domości w ! 
hr. Panina Cztenia Tow. hist. 1867. 


jakkolwiek skromnych i nieśmiałych, należy nie- |jęcie (nie wspomina o zabraniu znajomości z ks. 
szczęśliwa księżniczka Tarakanow. Dotychczas | Karolem Radziwiłem, ale prawdopodobnie pier- 
bo ona sama |wsze z nim spotkanie miało miejsce w Paryżu 


różne przybierała, a ostatecznie podpisywała się |1774) r.); po dwóch latach pobyta we Francyi, 


tylko Elzbietą, uważając siebie za córkę Carowej | miałam zamiar osiąść w Holsztyńskiem; a zale- 
. Ujęta|dwie o tem dowiedział się książę tam panujący 


podstępem hr. Orłowa na okręcie wice-admirała | Filip Ferdynand, natychmiast dał mi poznać, że 


1775 i osadzona w 


ską w Liworno r.|chętnie wszystkim moim życzeniom zadość uczy- 
Petropawłowskiej twierdzy, |ni, i wkrótce przybywszy do mnie skłonił mnie, 


badana w maju tegoż roku przez ks. Galicyna,|żem z nim odjechała do jego księstwa. 


takie uczyniła zeznanie: *).| 


„Po niejakim czasie książę przez swoich po- 


„Mam lat 23; gdziem się urodziła, kto byli moi | wierników oświadczył mi, że gotów jest mnie po- 
rodzice, nie wiem, to tylko pamiętam, żem była | ślubić; ale nie będąc pewną, kim jestem, za nim 
wychowana w Kiel (w Holsztyńskiem) u jakiejś | przyzwolić miałam na tea związek, chciałam za- 
pani Peret czy Teran. Kiedym doszła do lat dziew- | sięgnąć o mej przeszłości pewnych objaśnień, i dla 
częcia wysłano mnie z niańką Katarzyną niby do|tego za pośrednictwem ambasady rosyjskiej w 
Rosyi, a istotnie na granice Persyi, gdzie w domu | Berlinie, pisałam do Carowej, prosząc, aby mi 


jakiejś staruszki przemieszkałam rok i trzy miesią- |tym sposobem ułatwiła poślubienie księcia Hol- 


ce. A gdy pytałam dla czego mnie tam zatrzymu- | sztyńskiego, alem żadnej nie otrzymała odpowie- 


ją, jedyną tylko odbierałam odpowiedź: taka jest| dzi. A gdy w tymże czasie książę wyjechał do 
wola Piotra III. Nie mogąc dłużej ścierpieć tak | Trewiru dla zamiany księstwa i potrzebował pie- 
nieznośnego stanu, jednej nocy tajemnie z niańką | niędzy, oświadczyłam ma, że mogę je od księcia 
aciekłyśmy i oparły się aż w Bagdadzie, gdziem | @ali otrzymać, byle tylko z Persyą udało się za- 
się poznała z bogatym mieszkańcem p. Honnet, | wiązać korespondencyę 2 nawet zaciągnąć pożycz- 
i, |kę w Wenecyi. Gdy na to zezwolił książę, w to- 
dokąd | warzystwie barona Knola pułkownika, pod imie- 
hał do|oiem hrabiny Pimberg wyjechałam do Wenecyi, 
rancuza | gdzie wiedząc z gazet o pobycie ks. Karola Ra- 


dziwiłła zaraz po przyjeździe napisałam do nie- 
że chcę się z nim widzieć, a to dla tego, że 


mógłby ztamtąd ułatwić mi komunikacyę z Ispa- 


bardzo szczęśliwym z tego spotkania. Widziałam 
że to człowiek bardzo 


odstąpiłam od pierwszego planu i 


„Wypłynęliśmy do Raguzy, zkąd posłałam dwo- 


Milorda Montaiga, aby w Wenecyi negocyować 


z, s an 
*) Szczegóły te wyjęte są z artykułu p. Złobinina | pożyczkę. Czekaliśmy pięć miesięcy na paszporta 


isanego wedle urzędowych Źródeł, umieszczonego |ze Stambułu, a w tym czasie otrzymałam niewie- 


niemniej ciekawe o tej księżniczce wią- 


Towarzystwa hist. Ross. na rok 1867 | dzieć od kogo dwa pakiety; jeden dla oddania 


Sałtanowi, drugi dla hr. Orłowa. Przeczytawszy 


Ruskiej Biesiadzie 1859 r. i w artykule |je, papiery adresowane do Orłowa temuż odesła- 


łam, dragie zaś, pomimo nalegań bezimiennego ko- 


fés canaille, ijeżli chce zmiłowania nad sobą, 


między Rosyą a Tarcyą, gdy ten nastał i bez me- 
go wdania się w Kuczuk-Kajoardży zatrzymałam 
przy sobie. Radziwiłł nie mając nić już do czy- 
nienia z Portą Ottomańską, odjechał do Wenecyi, 
zostawiając przy mnie owego Czarnomuniego i 
Domańskiego dworzan swoich. — Przybyłąm z ni- 
mi i dworem moim do Raymu, gdy zarąz zjawił 
się u mnie adjutant ks. Orłowa Krestenek i o- 
świadczył chęć księcia widzenia się ze mną; a żem 
odjeżdżała do Pizy, tam wskazałam księciu miej- 
sce naszego spotkania. Przybyłam do Pizy pod 
nazwiskiem Hr. Silińskiej, i wnet widziałam księ- 
cia pełaego uprzejmości i zalotności; postanowi- 
liśmy jechać do Liworny, bo miałam nadzieję w 
Genui zaciąguąć pożyczkę. W Liworno po obie- 
dzie u Konsula Angielskiego Dike, udaliśmy się 
wszyscy dla oglądania floty rosyjskiej i weszli- 
śmy na okręt vice-admirała i tam oświądczono 
mi, że jestem aresztowaną — bez wyrażenia, jakie 
mogły być tego uwięzienia powody*. 

Działo się to w miesiąca lutym 1775. Cesarzo- 
wa Katarzyna II uwiadomiona przez Orłowa, że 
ma udało się pochwycić zręcznie, jak on nazy wał, 
awantarnicę, oznajmia o tem Ks. Aleks. Galicy- 
nowi i dodaje, że to jest ta sama, co się WSZĘdY 
włóczyła z bezputnym Radziwiłłem, że skoro okręt 
viee-admiralski przybędzie do Kronstada, należy 
ją, dwóch Polaków i wszystkich jej sług osadzić 
pod najściślejszym dozorem w twierdzy, 60 też i 
nastąpiło 26 maja. 

Książę Galicyn tak ją opisuje 
średniego, włosy i oczy czarne, ; 
nos trochę zgarbiony, . twarzy pe wird e 
Ję yka rosyjskiego nie zna wcale, ale iA płyn- 
nie po francusku, po angielsku, pO w. sp u, arab- 
ska i persku — pojęcia KAY ystrego i 
z powierzchowności wygląda na ". ky: Co się 
zaś tyczy Polaków, z ich zeznań widać wyrążnie, 
że z tego co o niej wszędzie słyszeli, rachowali 
na los szczęścia i myśleli, że przywiązując się do 
jej osoby, mogą kiedyś przyszłośćsobie zapewnić. 

Księżniczka Tarakanow pisała do Carowej, ale 
gdy na swych listach kładła podpis Elżbiety to 


: „jest wzrostu 
zyzuje czasami, 


Powołanym do urzędu przysięgłych jest każdy 
obywatel płci męzkiej, który ma przeszło 30 lat 
wieku, umie czytać i pisać, przynajmniej rok W 
gminie zamieszkuje, i albo do roku 20 złr. stałych 
podatków płaci lub stopień doktora w jednym 4 
krajowych uniwersytetów dostąpił, egzamin doj: 
rzałości lab kurs fachowy w głównej szkole techni 
cznej odbył, lub do stanu adwokatów, notaryu 
szów lub profesorów należy, 

Nie mogą być powołanymi do urzędu przysię* 
głych: 

Dachowni wszelkiego wyznania, nauczyciele 
szkół ludowych, w służbie zostający urzędnicy 
publiczni z wyjątkiem profesorów, wszystkie woj- 
skowe lub przy zarządzie poczt, kolei żęlaznych, 
telegrafów i żeglagi parowej umieszczone osoby: 

Niezdolni do urzędu przysięgłych są: 

1. Wszystkie osoby, które z powoda cielesnych 
lab umysłowych defektów nie są w stanie pełnić 
obowiązków przysięgłych. 

2. Wszyscy, co nie są w pełnem posiadania 
swych praw obywatelskich, szczególniej 0- 
wnie uznani marnotrawcy, inni zostający gd o 
pieką, i ci, względem których majątku postępowa” 
nie konkursowe lub ugodne otwartem dst) aż 
do ukończenia tegoż. : 

3. Wszyscy, co w skutku sądowo karnego ska- 
zania wedłag ustaw od wybieralności do repre- 
zentacyi gminnej są wyklaczeni, póki to wyklu* 
czenie trwa, nastepnie wszyscy ci, co się w śledz- 
twie karno-gądowem pod oskarżeniem lub w od- 
siadywaniu kary znajdują. 

Nie przyjąć urzędu przysięgłych mogą: 

1. Wszyscy, którzy 60ty rok ukończyli, 
wsze; | 

2. Członkowie Rady państwa i sejmów 
peryodu posiedzeń ; a x TTE 

3. Osoby będące w cesarskiej służbie dworskiej, 
publiozni nauczyciele, lekarze, chirurgowie i; apte- 
karze, których nieuchronność w słażbie lub gmi- 
nie przzwodniczący w urzędzie lub najniższa 
polityczna władza poświadczy, na rok następny; 


4. Równie każdy, kto się wykazać zdoła, że 4. 


powodu stosunków zdrowia, majątku lub rodziny, 
obowiązków przysięgłego bez narażenia się na 
znaczną szkodę pełnić nie może; 

5, Każdy, kto uczynionemu do siebie wezwania 
w peryodzie sądów przysięgłych, jako główny lub 
zastępujący przysięgły zadość uczynił, na nastę” 
pujące po wykonania urzędu przysięgłego dwana- 
ście miesięcy; 

Listę powołanych na urząd przysięgłych ma 
przewodniczący gminy dport z przyzwaniem 
dwóch członków reprezentacyi gminy. Te listy 
pierwotne muszą przez dni ośm publicznie być 
wystawione i każdemu członkowi gminy wolno pi- 
semną wnieść reklamacyę. 

Po rozstrzygnięciu reklamacyi poczyna komie 
sya wyborcza swą. działalność. Tworzy ona 
się z 6 lab najwięcej z 12 członków reprezenta- 
cyi gminnej miasta, gdzie sąd prasowy ma swoją 
siedzibę; jednę połowę ma prezes sąda przysię” 
głych, drugą burmistrz oznaczyć; prezyduje na- 
czelnik powiatu; w miastach z własnemi stątuta- 
mi gmiunemi burmistrz. 

a on z listy pierwotnej ułoż 


A 6 listę roczną 
przysięgłych przez wybór tych osó m 


; które rozsąd- 


kiem, uczciwością, poczuciem prawnem i nieugię-. 


tością charakteru szczególnie do urzędu przysię- 
głych są usposobione i to w sposób taki, aby na 
miasta liczące przeszło 100,000 ludności na 400, 
ną miasta i okolice ich z ludnością 50 tysięczną 
na 200, na miasta zaś małe i ich okolice na 100 
dusz jeden przysięgły przypadał. 

Lista roczna przysięgłych zostanie drukiem o- 
głoszoną i udzieloną przewodniczącemu w sądzie 
prasowym, dotyczącej prokuratoryi i przewodni- 
czący mi udział biorących gmin. 

Jeżeli w ciągu roku przysięgły do wykonania 
urzęda przysięgłego stanie się niezdolnym, ma o 
em donieść przewodniczący dotyczącej gminy 


maam 


81, nalegał, abygsię przyznała, ale ona zaklinała 
się, że nigdy w Pradze nie była; że pamięta tyl- 
ko, iż mając lat 4 czy 5 była w Lyonie i Szwaj- 
caryi, że jej nauczycielem matematyki był nieja- 
ki Schmid; że znała w dzieciństwie Baronów Ster- 
nów i że bankier Schuman z Gdańska płacił jej 
pensyę w Kiel. Groził jej surowo więzieniem, 
choć już była w. głębi lochów, nic jej nie pomo- 
gło. "o Danai sm tak uang an zakochany, 
że gotów resztę życia w twierdz i 
byle wóhióbyło ją poślabić, ale Elżbiota zo Paa: 
dą odrzuciła tę propozycyę, 
Samo wie i my 
życiu księżniczki, oddziałały ną jej zdrowie. Sił 
poczęły ją opuszczać, dostałą wieć z ski ywae 
jesieni i 4 grudnia o godzinie Tej wieczorem u- 
marła*), a nazajutrz (5go gradnia 1775) jak o 
tem donosi Carowej oberkomendaat Peteraburga 
Qzerniszew, witym samym lochu głęboko zakopa- 
Da wów „dział, który ją strzegł, otrzymał 
s ikyjdcych, az powiedzenia o tem komubądź 
raporcie Czerniszewa jest wzmianka o -Po- 
eż i służących, że się mają dobrze, i dołączo- 
ds piale posła rod po paarish mię- 
1 siążek zdaje się historyczn 
obeych językach. y Meidia 
Taki był koniec niefortunny tej młodej dzie- 
wczyny. Nikt nie uwierzy, aby rząd rosyjski nie 
mógł, gdyby chciał, przyjść do rozgmatwanią ta- 
Jemnicy; przecież po upływie zaledwie lat dwu- 
dziesta łatwo było, idąc Śladami wskazanemi w 
zeznaniu księżniczki, zbadać istotę prawdy; a że 
nie była tylko awantarnicą, to już sam rozkaz da- 
ay od Katarzyny IL Alexemu Orłowowi, aby ją 
koniecznie schwytał, a w ostatnim razie. upowa- 
żnienie go do bombardowania Raguzy, dla zmusze- 
nia władz miejscowych, by mu Ją wydano, dowo- 
dzi, że 
zasady. 
Jakie losy spotkały dwóch dworzan Panie Ko- 
chanku? tego zapewne nigdy się nie dowiemy. 


tak nadzwyczajną w 


*) Znane dotąd legendy o jej zgonie ustąpić mu- 


tak ją rozgniewało, że Katarzyna II poleciła Gą. szą miejsca raz wyrażnemu fąktowi, jakim jest świa« 


licynowi, aby Jej oświadczył, iżby nadal tego spo. 
sobu podpisywania nie ważyła się używać ta fief- 


powie „gdzie się urodziła i kto ją skłonił do ode- 
grywania tej roli. 

Nieszczęśliwa nie umiała na to nie odpowie- 
dzieć — a gdy Galicyn zasłyszawszy od posła 


angielskiego, że ona była córką oberżysty z Pra- 
i 


dectwo Czerniszewa. — Ani więc ją utopiono zaraz 


w Liwurnie otwarciem pomostu okrętowego; ani też 


niech] przy wezbrania Newy zalaną w swym lochu, jak to 
nam jeszcze na zeszłorocznej wystawie Paryskiej przed- 


stawiał w obrazie malarz rosyjski p. Konstanty Fla- 


wicki. 
L*** 
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jej samozwaństwo nie było bez pewnej 


"=, 


|. Percze 
służ onego piedestału str 


yhy zapis, 


t 
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| denz, były dyktator Ludwik K 


Prezesowi sądu prasowego. .. ©. 

"Z owej listy rocznej, na dwa tygodnie przed 
rozpoczęciem peryodu sądów przysięgłych, wybiera 
prezes w dotyczącym sądzie prasowym na publi- 
cznem posiedzeniu 36 przez losowanie głównych 
Przysięgłych i 9 uzupełniających przysięgłych i to 
Z pomiędzy głównych przysięgłych. -ů¿ 

Za pełnienie swego urzędu nie pobierają przy- 
i żadnego wynagrodzenia. dze | y 
— Wspomnieliśmy juž o piśmie biskupów i 
arcybiskupów do prezesa ministrów co do wpływn 
ustaw zasadniczych na jurysdykcyą kościelną. 
Odpowiedź na to przedstawienie ma być ułożoną 
na jednej ż narad ministeryalnych. 

— Wydział obradujący nad ustawą o wolno- 
©iadwokatury odbył w sobotę ostatnie, pię- 

eiogodzinne posiedzenie. Odstąpiono, jak się zdaje, 

od pierwotnego zamiaru połączenia nstawy tej 

z ustawą dyscyplinarną dla adwokatów. Spodzie- 
 wają się, że wolność adwokatury w styczoiu ogło- 

Bzoną zostanie. | 
ug doniesienia dziennik 


a Pester Correspon- 
* oszutb, lubo wy- 
bór jego do sejmu okazał się ważnym, przecież 
nie może wracać do Węgier bez podpisania re- 
wersu, że uznaje ustawy krajowe i prawnie koro- 
nowanego króla. 

— Peszteński konsystorz arcybiskupi grecko- 
wschodniego kościoła w Siedmiogrodzie postano- 
wit nałożyć na kościół Ś, Trójcy w Kronsztadzie 
interdykt zą heretyctwo kronsztadzkich Greków i 
Bułgarów i majątek kościoła tego sekwestrować. 
Komitet prowizoryczny (czeski) w Pradze 


| wzywa do udziału do pielgrzymki do Konstancyi 


d. T lipca, jako w dzień śmierci Hussa.— Wyborne 
sobie obierają Czesi pielgrzymki, raz do Moskwy, 
asi raz do Konstancyi — byleby nie do Wie- 
|. — Podług depesz z Białogrodu (Stuhlweissendurg) 
Jenerał Perczel został tam powitany na dworcu 
kolej Rz bardzo liczną deputacyą Honwedów. 

odpowiedział, że Koszutha z nieza- 

ąci, choćby sam 


 przytem miał zginąć. 


k asta. na zdrowie Króla, Królowej, Perczla i Deaka. 


— 


| korzyść ta byłaby: niezmierną. Wojna krymska 


SEE KW: 


am 


| chwyta się będące teraz u steru stronnictwo na- 
| rodowe, należy także gwałtowne ciemiężenie ko- 


rE 


_ nie Polski zawsze jest najlepszą kartą, jaką prze- 
iw przemożnej, wszech potężnej Rosyi wygrać 


4 


Ą u 


5 


` widocznie wzmocniała, coraz bardziej siły żywo- 


- darze zapisaliśmy, jest 


i Szcze nie zginęła. Stary 


` Wania, odstąpił*. O gratach lwowskich nie wątpimy; że 


/ ściół protenstaneki niemniej bezwlędnie zaczepia. 


, ebniętym, polega ma błędzie, który w dwójnasób za- 


Przyjęcie w mieście było bardzo gorące. W nie- 
„dzielę o godzinie 10ej odbyło się zgromadzenie 
Honwedów. Perczel potępił politykę skrajną, obie- 
Cał starać się o utworzenie armii węgierskiej i 
Zapytał się, czy Honwedzi chcą go uznać swym 
Przywódzcą. Okrzyki pełne zapału zagrzmiały w 
z wiedzi na to pytanie. 
~ O godzinie 11tej Perczel przyjmował deputacye, 
po czem dano ucztę. na cześć gościa. Wniesiono to- 


pe) Rosya. 


Rozbierając ostatni czyn gwałtu popełoionego 
Tzez rząd rosyjski, który znosi nazwę „Królestwa 
Polskiego,“ zapytuje Köln. Ztg, czy Rosya, Prusy 
1 Austrya wspólny mają ioteres przeszkodzenia 
Wszelkiemu krokowi dążącemu do odbudowania 
Polski, i tak odpowiada na to pytanie: 

Prusy i Austrya nie mają, według zdania naszego, 
takiego interesu, a szczególnie Prusy. W każdym 
razie jesteśmy: w niebezpieczeństwie, jeźli znów 
istnieć będzie niepodległa Polska utracenia na jej 
Tzecz niektórych, lecz bardzo drobnych części te- 
rytoryum, niestanowiących ani połowy teraźniej- 
szego W, Księstwa Poznańskiego; lecz korzyść, 
jakaby nam przypadła, gdybyśmy przeciw rosyj- 
skiej monarchii mieli Polskę, jako przedmurze, 
która zbyt słaba aby nam zagrażać, lub aby się 
utrzymać, na naszą przyjażń liczyćby musiała — 


ukołysała nas w fałszywą spokojność. Przewaga 
Rosyi i jej żądza zdobywcza zdawały się na długo 
usunięte. Lecz Rosya od roku 1856 mie pozostała 
na miejscu ani wewnątrz, ani zewnątrz. Niebez- 
pieczeństwa, jakiemi monarchia rosyjska wszystkim 
krajom w Europie, a mianowicie ościenoym za- 
graża, wystąpią, jeżeli koleje {będą ukończone i 
pokonane niedogodności przejścia chłopa rosyj- 
skiego z niewoli w stan godniejszy człowieka, 
-w coraz większych rozmiarach i objawią się na- 
wet tępszemu oku. My-Niemey mielibyśmy wszy- 
tey powód nieprzypatrywać się dłużej z takiem 
ządowoleniem ruszezeniu, zdeptaniu i pchnięciu 
w gruzy Polski. Do środków tyrańskich jakich 


ścioła katolickiego, dalsze wdzieranie się byzan- 
tyńskiego kościoła Rosyi, który równocześnie ko- 


„Jeżeli ów wspólny interes rzeczywiście nie istnie - 


je, upada powód wierzeńia w wieczną, równą f% 


politykę trzech mocarstw półaoenych. Austrya 
nieraz stała. na punkcie dania projektowi Franeyi 
odbudowania Polski przyjaznego ucha, i teraz ró- 
wnież uwzględnia, chociaż bardzo ostrożnie i 
oględnie Polaków w Galicyi. Gdyby przyszło do 
zatargów między trzema mocarstwami, odbudowa- 


możemy i musimy. 
Całe przedstawienie, jakoby naród łączący W 80- 
bie według najniższego oszacowania ośm milionów 
dusz ma jednem prawie terytoryum, gwałtowną 
polityką „sąsiadów w niespełna stu latach z po- 
wierzchni ziemi mógł być niejako na zawsze zdmu- 
dziwia epokę, w której idea narodowości tak 
tnej nabiera. Gdy my Niemcy zasadę narodowości 
ną naszym wysoko i dumnie podniesionym sztan- 
x w tem 
ni jedzieć niesłaszność, jeżeli ` TAE WP 
a kdanośdióio u sąsiadów jeżeli ją gdzieindziej, 

oświadczenie nasze © wiel. 


wielką rolę dki i I 
Czności zobowiązał. Sro ki i drogi jakich Opatrz- 
ność używa, są nam nieznane, lecz b 
w jej radzie jest postanowionem, ah 
Schlosser (history 

ak Bóg sprawiedliwy jest 
r” jestóże zmarichwych: 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kiraków 7 kwietnia. Felietonista Gazety Na. 
todowćj w ostatoićj swojćj „Kronice lwowskiej" oświad- 
Cza, że Lwów nietylko żadnój sobie do restauracyi 
Sukiennice nie rości pretensyi, ale jest tak wspaniało - 
Myślny, żeby nawet Krakowianom „niektóre niepo- 
trzebne albo stare graty (sic) lwowskie do restauro- 


‘Niepotrzebne. i to być może; czy stare, to zależy od 
sposobu widzenia. Dla niektórych to co niedzisiejsze juź 


. | wypogodzone. Ciepło największe doszło do 4- 149,2 R., 


stare, zwłaszcza jeżeli graty. L6cz felletonista żąda, 
aby się Kraków za ową wspaniałomyślność rezygna- 
cyą odpłacił. Wszak Królowie polscy, powiada on, 
przenieśli stolicę z Krakowa do Warszawy, a Kra- 
ków ustąpić musiał. Dziś, zdaniem jego, podobny sto- 
sunek zachodzi w Galicyi, a w łasce swojój wyrok 
łagodzi dodaniem wyrazów „w miniaturze oczy- 
wicie“... Wie on nawet, coby uczynił Kazimierz W., 
gdyby z grobu powstał i w ciężkiej był alternatywie 
wyboru między Mazowszem a Rusią: oddałby pier- 
wsze za drugą, orzeka felletonista. Co tu począć, kie- 
dy wyrażnie „Kronika lwowska* z niedzieli, pisana 
berłem Kazimierza W! Szukajmy lepiej, czy żądając 
od nas rezygnącyi „ze względu na wyższe pobudki 
polityczne“, które nakazują Kraków w powiatowe 
miasteczko i fortecę zamienić, nie pocieszy nas jaką 
obietnicą. I w rzeczy samej „alternatywa nie jest tu 
tak straszną, pisze dalej, nikt nie oddaje Krakowa 
obcym*,.. Odetehnijmy więc, Lwów ulega tylko ko- 
nieczności politycznej, ale zatrzymuje Kraków pod 
swoją władzą „nie oddaje go obcym“, Co więcej na- 
wet, chce w nim podtrzymać sztuki piękne, i czter- 
nastoletniemi owocami przez nasze Towarzystwo ze- 
branemi podzielić się. Lecz tu znowu konieczność po- 
lityczna, bo wierny przyjętej formie rządu, podział 
(zapewne funduszami) ma nastąpić „tak jak między 
Cis- i Translitawią, na podstawie zupełnej równorzę: 
dności*. Możnaby zaczerpnąć otuchy, gdyby w doda- 
tku do niedzielnego numru Gazety Nar. 'owej nie 
stało wielkiemi literami ną „amem żele życzenie: 
Targowica Krakowska, co zapewne ma znaczyć, 
że Kraków, tak jak Mościska lub Ropczyce, ma być 
prostą targowicą. J 

— Jak się dowiadujemy, p. Prezydent miasta Dr 
Dietl wyjeżdża w dniu jutrzejszym do Lwowa, skąd 
dopiero po Świętach ma powrócić, 

— W Wielki piątek o godzinie. 46j po poładniu, 
wykonane będzie w kościele Śćj Anny Oratorium 
passionale: „Stabat mater* Józefa Haydna, w któróm 
udział wezmą amatorowie i kapela Księcia Pruskiego 
pod przewodnictwem p. Józefą Blaschke. 

W tenże sam dzień w kościele Archipr. P. Maryi 
o godzinie 66j wieczorem będzie wykonane pod kie- 
runkiem St. Mireckiego Oratorium Mercadante'go 
„Siedem słów Pana Naszego“ przez uczniów i uczen- 
nice Szkoły śpiewu dramatycznego ze współudziałem 
amatorów i orkiestry. 

— Z przedstawienia teatralnego w sali redutowój 
w dniu 25 marca b. r. prywatnie przez szanownych 
amatorów odbytego, złożono na rzecz Domu przytułku 
i pracy w ręce Prezesa rady ogólnój pomienionego 
zakładu złr. 100. Dar ten złożonym został w kasie 
zakładu pod opieką Rady miasta zostającćj. 

— Na fandusz Szajnochy złożyli na nasze ręce 
15 złr. pp. Bogusław Horodyński i bracia jego. 

— Na posiedzeniu Oddziału nauk przyrodniczych 
i lekarskich towarzystwa naukowego krakowskiego 
dnia 4 b. m. przewodniczący prof. Skobel powitał 
dawnego spółtowarzysza, pozyskanego napowrót po 
kilkuletnićj nieobecności w tem gronie, ulubionego 
poetę p. Wincentego Pola przemową wysławiającą 
zasługi znakomitego męża, który zarówno porywającą 
pieśnią jak i badaniem Śeiśle naukowem umiał uświe- 
tnić ziemię ojczystą, Następnie tenże przywrócony 
gronu współpracownik ofiarował towarzystwu nauko- 
wemu rysunek mapy 'Tatrów, przewyższającój dokła- 
dnością i ścisłością wykończenia wszystkie znane do- 
tychczas prace tego rodzaju i uczynił wniosek, aby, 
celem przysposobienia jój wydania staraniem i kosz- 
tem towarzystwa ku celom naukowym, wybrano ko- 
misyę ze znawców. Oddział zamieniwszy ten wniosek 
w uchwałę wysadził komisyą [złożoną z wnioskującego 
p. Wincentego Pola, z profesorów Altha, Kar- 
lińskiego, Kuczyńskiego i z Dra Żebraw- 
skiego. 

Z kolei Prof, Janikowski udzielił swych spo- 
strzeżeń z wystawy powszechnćj paryskiój w przed- 
miocie higieny i polivyi lekarskićj. 

W końcu p. Wine. Pol pokazał wzór mapy pla- 
stycznój sporządzonój z poziomych warstw kartonu, 
z których każda wyobraża wysokość 1° stop. i tym 
sposobem w sposób nader dogodny uwydatnia dokła- 
dne różne stopnie wzniesień na ziemi. 

— Wczoraj odbył się w sali Tow. nauk. czwarty 
wykład na korzyść Tow. wzajemnój pomocy akad. 
Dr Olędzki miał rzecz o księdze 116j i 126j Mon- 
teskiusza} „Esprit des lois“. Wykładający w pięknym 
lecz za szybko wygłoszonym wstępie, zestawił obraz 
wolności, jak ją pojmowano i tłomaczono dowolnie 
od czasu upadku mocarstwa rzymskiego aż do Lu- 
dwika XIV, który identyfikując się z państwem re- 
prezentował zarazem najwyższą samowolę. Lecz jakby 
przez ironią losu rodzi się właśnie za panowania tego 
króla Karol Secondat baron Montesquieu, który 
wśród zdrożności, jakiemi obfitowały rządy a raczój 
ezrząd regencyi i Ludwika XV, głosi prawdy poli- 
tyczne, nie zapuszczając się w badania metafizyczne, 
lecz 'zapatrując się na spółeczeństwo, jakiem ono 
w rzeczywistości było. Po krótkim życiorysie Mon- 
teskiusza wykładający przechodzi do ocenienia wspo- 
mnionych dwóch ksiąg nieśmiertelnego jego dzieła, 
nie wdając się w wykazanie wad , jakie dzieło to w 
sobie mieścić może i zastanawia się nieco dłużćj nad 
definicyą autora o wolności i pojęciu czynników 
ustawodawczych w państwie i stosunka ich do siebie. 
Wykład Dra Olędzkiego odznaczał się wielką zna- 
jomością rzeczy. Mimo to jednak powiedzieć musimy, 
że wybór przedmiotu nie był całkiem szczęśliwym, 
Wykład ściśle naukowy wygłoszonym być może z ka- 
tedry uniwersyteckićj; dlą publiczności większój po- 
trzeba wykładu popularnego, traktującego o przed- 
miocie znanym i wszystkie warstwy zajmującym, W 
przeciwnym bowiem razie odczyty niedopisują celowi, 
a przestając być użytecznemi, zatrzymują jedyną tylko 
cechę popisu. 

Jutro przypada ostatni odczyt. Dr Gumplowicz 
mówić będzie o formach rządu. 

— Zwracamy uwagę na drugostronny inserat, wzy- 
wający wszystkich członków. Towarzystwa kredyto- 
wego lwowskiego w powiecie Brzeskim na zgroma- 
dzenie przedwyborcze na d. 21 kwietnia w Brzesku 
odbyć się mające. | 
— Dnia 6go kwietnia aż do póżnćj uocy zupełnie 


najmniejsze do + 2,4 R. Ciężkomierz przez cały 
dzień powoli opadał, nad samym ranem 7go zaczął 
się znów podqosić, stan jego o godzinie 66j 2 rana 
dnia 7 kwietnia 3250,96, zaś ciepłomierza -+- 5,4 R. 
Wiatr silny zachodni trwa dotychczas. 

— We środę dnia 8 kwietnia, Śgo Dyonizego bi- 
skupa wyznawcy. 


Przyjechali do Krakowa od 6g0 do,7go kwietnia. 


, HOTEL SASKI: Adam hr. Marasse wł. d. z Ga- 
licyi, Adam hr, Krasiński właściciel dóbr z Warsza- 
wy, Staniaław Brandys właściciel dóbr z. Wielkich 
Dróg, Wiktoryą Skarżyńska wł. d. z Warszawy, Ma- 
ksymilian Studniarski profesor z Poznania, Tomasz 
Zakrzewski z Poznania. 


HOTEL POLLERA: Justyna Benoe właśc. dóbr 


CZAS z Środy 8: Kwietnia 1868. 


z. Niegowici, Józef Stamer e. k. porieżnik ze Stryja, 
Józef Kałaski wł. d. z Zegartowie, Jan Palisa z Opa- 
wy. Stanisław Garlicki wł. d. z Woli, Antoni Nowotny 
kupiec z Wiednia, Józef Iłowicki właściciel dóbr z 
Waber, Emanuel Bruszką kupiec z Wiednia, Rudolf 
Neiman wł. d. z Prus, A. Szeligowska z Izdebnika, 
Józef Minarski z Gliwic, Walentyna Sniadkowska z 
Lublina. 


Á= 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski Eleonorę Mysz- 
kowską 0 nakazie zapłacenia Joslowi Taube sumy 
weksli, 220 złr.; kurator Dr Męciński. — Sąd lwow- 
ski Izabellę Jastrzębską o dozwolenia zaprenotowania 
prawa ; zastawu dla wekslu na 500 dakatów na rzecz 
Lajby Jolessa na dobrach Łowczowek, Rychwałd, Ple- 
śna i Łysagóra, Oraz na sumie- 6,000 złr. na dobrach 
Łowczówek na rzecz Izabelli Jastrzębskićj zahipote- 
kowanych; kurator Dr Sermak. 


„Zł O ADO BAADI. O Daaa BOAC DZY 4, 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie giełdowe. 
W/iedeń 4 kwietnia. 


T Jeżeli los jaki mą spotkąć prujesta f uansowe 
ministeryalne, słusznie zajmuje awagę giełdy i na 
jej obroty i usposobienie wpływać musi, — jeżeli 
giełda dałą sobie WODOTAWALOWAĆ, że prawa o 
małżeństwie i o szkołach są dla finansów Austryi 
kwestyami żywotnemi, — łatwo. sobie wystawić 
można, 60 za skutek musi wywierać na Strauch- 
gasse żawieszenie obrad Rady państwa w chwili, 
kiedy właśnie tąk ważne sprawy na stół przyszły. 
A pamiętajmy najprzód, że sankcya Monarsza nie jest 
zawotowanym przez Izby ustawom jeszcze zape- 
wniona , podrugie, że plan p. Brestła już na- 
potkał w komisyi finansowej Rady państwa na 
opożycyę, szczególnie co się tyczy podatku ma- 
jątkowógo. — Więc wszystko w zawieszeniu, wszy- 
stko miepewne, a ną domiar złego konieczność 
zmusza do wytrwania w tak nader przykrym i 
zbyt natężonem położenia. Bardzo też smatną po- 
stawę miała nasza giełdą przez cały ciąg ubie- 
głego tygodnia, i oprócz tego dowiodła, że sama 
nie wyrobiła sobie stałego nad projektami mini- 
steryalnemi sądu, a przez to siebie samą stawia 
w ciągłej od obcych giełd zależności. — Za grani- 
cą rzecz prosta, że nabywaniem lub sprzedawa- 
niem. papierów austryackich czekają na to, co 
Reichsrath wyrzecze względem planu brestlowskie- 
go, — czy ten oBtatni będzie w końcu przyjęty, 
czy też ulegnie zmianom i to jakim, — więc tym- 
czasem, ani na sprzedaż nie wystawiają znacznych 
partyj naszych rządowych papierów kapitaliści za- 
granicznych, ani też skwapliwie je kupują; znać 
wyrażnie, że w zasadzie nie ganią środków przez 
Micisteryam nam zalecanych, i choć może z po- 
czątku wydały się one drastycznemi, wszelako 
przyznać. się zdaje zagranica, że na uporządko- 
wanie naszych finansów tradno było co innego, 
lab lepszego wymyśleć, — U mas zaś, gdzie 'wła- 
śnie powiano było się choć w publiczności zda- 
nie stałe już wyrobić, i zkąd pierwsze wotam sta- 
uowczego zaufania lub nagany wyjść powinno, 
ma się rzecz zupełnie inaczej. Tu. patrzą tylko 
zkąd przyjdzie jaki impuls i zkąd jaki wiatr za- 
wieje; — jeżeli zagranica brwi marszczy, wnet 
kursa u nas spadają, — jak tylko wypogodei lica, 
zaraz się one podnoszą ; — z drugiej strony zło- 
żywszy mandat w ręce deputowanych, czeka tyl- 
ko nasza publiczność, co jej reprezentanci powie- 
dzą i to z taką abnegacyą, jak gdyby własnego 
zdania była się zupełnie wyrzekła, ani wypowie- 
dzieć go nie miała już prawa. Jeżeli mówiemy 
publiczność, odnosi się to głównie do giełdy, po 
której spodziewaćby się wolno, że w rzeczach ty- 
czących się fiaansów sąd wydać jest w stanie. 
Nie chcemy dziś powtarzać cośmy w ostatniem 
sprawozdaniu powiedzieli o konkordacie i kouaty- 
tucyi, ale zdaje się, że giełda, więcej zajęta tą 
sprawą, niż tem, co ją więcej zajmować powinno, 
zostaje zawsze pod naciskiem głoszonych przez 
liberałów opinij i dla tego chcąc objawić zdanie 
w rzeczach niemających z jej powołaniem i sta- 
nowiskiem żadnej styczności, nie umie z niem wy- 
atąpić tam właśnie, gdzie ono byłoby pożądanem. 
Jeżeli więc w ciągu ostatniego tygodnia usposo- 
bienie giełdy było niedobrem, jeżeli niesmak, ja- 
ki czuła, ciągle się nawet wzmagał, a właściwie 
nikt sobie na Stranchgasse nie umiał wytłomaczyć, 
zkąd się to brało, nie nazwiemy tego ani brakiem 
zaufania ani niepokojem, ale po prosta włożymy 
to na karb wykolejonej, 1 kpa ik, qpa pi 
wątpiemy, że gdy giełda nasza usamow 

wr. pm dęsih psendo-liberałów, potrafi być 
dobrym sędzią w rzeczach do jej p zę 
należących; a im prędzej to nastąpi, spr ja ky 
ztąd nie tylko dla niej ale i dla ogółu korzyś 

wypłynie. Dopóki ten zwrot pożądany nie nastąpi, 
będzie, jak w ubiegłym tygodnia, giełda żyła ato- 
sownie-dọ- wrażeń jakie chwilowe wypadki lub 
wiadomości za sobą przyniosą. W usposobieniu 
obecnem, zaniepokoiła się ona między innemi i 
tem, że w Wydziale finansowym Rady. państwa, 
dały się słyszeć zdanią przeciwne podatkowi ma- 
jątkowemu, a za powiększeniem w to miejsce po- 
datku od kuponów do 25%/,; czyby tym sposo- 
bem zdołano dostatecznie pokryć niedobór, czyby 
za pomocą tego dochoduj równie prędko można 
dojść do celu niż podatkiem majątkowem, w to 


stał przez giełdę dobrze przyjęty; spodziewano 
się więcej i prędszego wykupu 50,000 akcyj, co 


że, a jednak dywidendy przypada na akcyę po 
5, złr., po potrączniu której stauęły akcye kre- 
dytowe po 182.30, więc właściwie z dawnego 
kursu 189.30 spadły na 187.80, czyli o 17, złr. 


kowy utrzyma się, panuje nadzieja, że obligacye 
koncesyi rządowych od wszelkiego podatku na 
zawsze wolne być miały, i teraz ani od kuponów, 
to, kolei rządowej, poładniowej, półaocnej i czer- 


idą w górę zwykle weksle zagraniczne i monety 


gorocznych i zakapywanie przez zakłady banko- 


spadek naszej waluty, a w skutek tego podnio- 
sły się: 


noszą Gazecie Kolońskiej 
marszałek Niel w komisy 
być gotowym do w 
200,000, tj. 20 dyw 
misyą mimo to trwa w 
czajnie wielkiemu: budże 


wę względem podatku od mlewa. Przy zaprowa- 
dzeniu podatku majątkowego, renta publiczna doń 
wciągniętą zostanie. 

j 
bourg zaprzecza wezorajszemu doniesieniu poczty 
lewantyńskiej, że wojska rosyjskie były obsadziły 


wchodzić na teraz nie będziemy, ale tymczasem 
wystarczyła ta wieść do sprowadzenia spadku 
papierów rządowych, i głównie może nań wpły- 
oęła. Przy małym w ogóle rachu interesów, spa- 
dły też w ciągu tygodnia. 
Metaliki w w. a. z 53.80 na 53,40, 
detto stare z 56.90 na 56.35; 
ale szczególnie obniżyły się papiery pożyczkowe, 
dotąd od podatku wolne, jako to: 
Pożyczka z r. 1864 z 70 “na 68.50, 
f z r. 1865 z 77.50 na 76.50, oraz 
e narodowa z 63.70 na 62.75. 

Przeciwnie, jako niemające być dotknięte po- 
datkiem, poszły w górę Listy dóbr skarbowych 
z 108.75 do 105,75, 

Powiedzmy mimochodem, że obraz, jaki te kur- 
sa przedstawiają, bardzo jest na rękę przeciwni- 
kom projektu ministeryalnego, chociaż dotąd. siy- 
szano z ich strony tylko ganiecie planu Dra 
Brestla, ale nikt z pomiędzy nich nie wyrzekł, 
czemby radził go zastąpić. 

Z pomiędzy pożyczek loteryjaych spadły: 

Losy z 1864 r. z 85.80 na 85, 

n 2 1860 r. z 82.60 na 81.9, 
n Z 1854r. z 75.50 na 75.25, 
» 2 1889 r. z 172.50 na 170.75, 

Oprócz węgierskich obligacyj iademnizacyjnych, 
zostały inne po dawnych kursach; należące zaś 
do zalitawskich krajów wszystkie dość znacznie 
się podniosły, a mianowicie: 


węgierskie z 11.25 do 72.50, 
banackie z 0 do 71.25, 
kroackie z 40.25 do 71, 


siedmiogrodzkie z 66.25 do 67.50. 

W ogóle zwracano na to uwągę, że znów zaj- 
mowano się najwięcej i przychylnie papierami 
węgierskiemi, chociaż zdaje się, że i zalitawska 
część monarchii będzie miałą zaraz w pierwszym 
roku własnego gospodarowania mały ale swój 
własny deficyt. 

Jeżeli kursa ostateczne papierów skarbowych 
dowodzą, że się lękano o ich wartość z przyczy. 
ny możliwego przeciążenia ich kuponów,  widzi- 
my, że wcale nie uspokojono się pod względem 
podatku majątkowego, gdy spojrzymy na akcye 
bankowe i industryjne. Czyby więc i od kupo- 
nów płacić miano 25%, i ponieść swoją drogą 
ofiary z kapitąła w czem innem umieszczonego? 
A zatem czy miałby kto doradzać jeszcze rady- 
kalniejsze Środki niż te które minister zaleca ? 
Widać, że giełda skłonną do nader złego humo- 
ru, kiedy i jedno i drugie przypuszcza. A jednak 
tak się zdaje, bo oprócz akcyj banku anglo-at- 
stryackiego, które z 118 poszły w górę do 121.25, 
i węgierskiego zakłada kredytowego, które pod- 
niosły się z 78 do 79, inne spadły, jako to z po- 
między bankowych: 

Banku narodowego z 705 na 700. 

Zaś kolei żelaznych: 

Akcye kolei północnej z 173 -na 172.40. 
z 252.80 na 249.10, 


„ rządowej 
no »  południow. z 171 ma 168.80. 
Reszta zaś stanęła po dawnych kursach, 


Wykaz czynności Zakłada kredytowego nie zo- 


n 


według prawa i tak dopiero za rok nastąpić mo- 


W przypuszczeniu zawsze, żə podatek mająt- 


pierwszeństwa, szczególnie te, które stosownie do 


ani od kapitału, jako zakładowego, opłacać go 
nie będą; z tej przyczyny niektóre z nich, jako 


niowieckiej podniosły się o 1 złr. do 1'/ą złr. 
Gdy giełda bywa w niedobrem usposobieniu, 


brzęczące; tym razem i to miało miejsce, lecz za- 
razem, niepewność pod względem urodzajów te- 


we węgierskie weksli zagranicznych, spowodowały 


Weksle na Londyn z 115.40 do 116.10. 
na Paryż z 4575 do 46.10. 
ndory 9.23'd0' "9.28. 


n 
Pień | 2. 118.26. do 113.95. 


Srebro 


Wrzegiąd polityczmy. 
Depesze telegraficzne, 


(Nowa Presse). Jak do- 
z Paryża, oświadczył 
I budżetowej, że aby 
trzeba trzymać najmniej 
na stopię uzbrojenia; ko- 
opozycyi przeciw nadzwy= 
i towi wojennemu. 

Elorencya 5 kwietnia. Izba przyjęła usta- 


Kolonia 6 kwietnia. 


ojny, 
127) 


Jenerał Clam-Gallas opuścił dziś Neapol uda- 
4c Bię do Rzymu. i ; 

Admirał Farragut jedzie jutro do Messyny. 

Petersburg 5 kwietnia. Journalide St. Peters- 


| 


miejsce nad dolnym Oxnsem 

Nowy Jork 24 marca. 
nadeszła). Odpowiedź Joh 
piewa: Odəunięcie Stantona nie było wykrocze- 
niem -przeciw ustawie Tenure of Office-Bil, za- 
przecza, jakoby wspólnie z jeuerałem Tomasem 
spiskował celem zagarnięcia w swoje ręce mini- 
sterstwa wojny, i jakoby był powątpiewał o le- 
galaości kongresu. Utrzymuje, iż mowy jego sfał- 
8%0WanO. 

Washington 4 kwietnia. (Telegram zamor- 
ski). Dziś toczyło się dalej przed sądem najwyż- 
szym postępowanie dowodowe przeciw 
Johnsonowi, i odczytano głównie mowy Joho- 
sona, w których oskarżą działania kongresu. 
skarżenie się skończyło. Sąd odroczył się do 
czwąrtka.! 


(Amadarję). 
(Wiadomość okrętem 
nsona na zarzuty 0- 


Chwilę ciszy, jaką w wewnętrznej polityce 


4 
boi ony, i) 
stryi. sprowadziło odroczenie Rady państwa na | 


święta Wielkanocne, użytkują dzienniki wiedeń- 
sgie na powtarzanie i rozbiór okólnika kanclerza 


data, a raczej ustaw, których przyjęcie wywołało Í 
wiadomą manifestacyę z 21go z. m. W okólniku | 
tym przedstawione jest stanowisko rządu o ko- 
nieczności zmian w.konkordacie, zapewni że 
wiadome ustawy nie nadwerężają tebe br 
ckiej, a nawet nie obalają konkordatu,- dowodzenie, 
że nie przeszkadzają wcale negocyacyom w Rzymie, 

a nakoniec i głównie, że manifestacye miały. ty]- 
ko radośną, łagodn:, i legalną cechę. Wszystko 
już wiadome, przez mi 'strów i dzienniki do syta 
wypowiedziane. Nie brakuje także ciągłych po- 
głosek i domysłów o odpowiedzi rzymskiej na me- 
moryał ministra wyznań, która jak się zdaje rze- 
czywiście od dni kilkunastu nadeszła. Co j 
wiście ona zawiera, z pewnością wiedzieć mie po- 
dobna, bo dzienniki raz piszą 0 non possumus, to 
znów zaprzeczają, stosownie do potrzeby, Mnie- 
mać atołi wolno, że negocyacye nie są jeszcze 
przerwane. 

Sprawą © Szleswik między Prusami a Danią, 
zaczyna się podobno zaoguiać. Czyżby drugi raz 
stać się miałą zapałką? Indépendance utrzy- 
muje, że Prusy odstąpić chcą Danii tę część, któ- 
rą jeszcze król Chrystyan w 1846 na kopyto duń- 
skie najwięcćj przerobił, i głównie przez Duńczy- 
ków jęst zamieszkaną. Dania trzyma się traktatu 
prażskiego, który w artykule piątym nie oznaczył 
żadnćj linii, według jakićj rozdział miał nastąpić, 
ale ząwarował, aby ladność całego półaocnego 
Szleswiku o życzenia swe co do aarodowości zą- 
pruon była. Dania więc odrzuca propozycye pra- 
skie, żąda wykonanią traktatu, powołuje się na 
Austryą i Francją, a jak głoszą, Rosya z pośre- 
daictwem występuje. Zdawałoby się, że kwestya 
tą dość żywo „dyplomacyę w tój chwili zajmuje. 

We Francyi nie ustają rozruchy, w Rheims 
w Tuluzie ciągła panuje niespokojność, w Greno- 
bli miały nawet cechę tego, co za Ludwika Fili- 
pa emeutg nazywano. Dotąd wprawdzie ograci- 
czają się one na krzykach, plakatach a zwłaszcza 
śpiewania Marsylianki, która ma przywilej być ża- 
wsze republikanską, chociaż ją nawet Bonaparte 
grywać kazał. Ale tò pewna, że jak świątynia Ja- 
ausa, otwiera ona zwykle rewolacyjay taniec, po 
którego skończenia kładą ją znów ad acta; i słu- 
sznie wydobycie jej ztamtąd w chwili ogólnego 
nięukontentowania może rząd francuski niepokoić. 

Najważniejszym atoli europejskim wypadkiem 
jest przyjęcie propozycyj Gladstona w parlamen- 
cie angielskim. Przyjęto je większością 56 głosów; 
przy odrzuceniu wniosku lorda Stanleya, aby spra- 
wę odroczyć do przyszłego parlamentu, które po- 
przedziło rzeczone wotum, większość antiministe- 
ryalna liczyła eztery głosy więcej. Porażka gabi- 
aeta zupełna. Wprawdzie rezolucye p. Gladstona 
przyjęto dopiero w zasadzie, a nie podjęto jeszcze 
szczegółowo pierwszej, to jest aby kościół prote- 
stancki istoąć przestał w Irlandyi, jako urzędowa 
instytacya, albowiem Izba odreczyła się do 20go 
b. m. Nie zdaje się, aby się zebrać wiała, chyba 
dla usłyszenia awego rozwiązania, bo telegram 
doniósł jaż wczoraj, że gabinet pomimo klęski po- 
zostaje u władzy, co w parlamentarnym rządzie 
na geryo, znaczy tyle jak rozwiązanie Izb i od- 
wołanie się do nowych wyborów. Donosżą, że p. 
Disraeli bronić będzie swej a raćzej sprawy ary- 
stokracyi angielskiej. do ostatka, „ezema, bardzo 
wierzymy, a w przyszłych wyborach wykaże się 
zarazem i doniosłość nowej. reformy wyborczej i 
potęga, jaką ma jeszcze arystokracyą angielska. 
Wypadek to. jak mówimy europejski, albowiem 
nie tylko wewnętrzne zależą od niego zmiany, ale 
i zewnętrzna polityka Anglii różnym z tego po- 
wodu niedz może wpływom. z 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“, 


Fiorencya 6 kwietaia. Izby odrogzyły się 
do 16go b. m. -° Re 5 

Petersburg T kwietnia. Wiądomość o na- 
stąpić mającój dymisyi barona Budberga potwier- 
dza się. Jako następców jego podają oprócz hr. 
Santora, ukio i hr. Stackelberga. 

Kursa. Wiedeń 7 kwietnia. godzina 2 po połd.a 
Metaliki 56:60. — Pożyczką kaans E gaa 
Losy z roku 1860 82-10, — Akcye bauku. 702. — 
Akcye kred. 182-80 — Londyn 115:15 — Srebro 
11375 — Dukat 54 — 

Paryż 7 kwietnia. Renta 6927. 
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Beusta do ajentów za granicą w sprawie konkor- / 


| 
4 CZAS z Srody 8FKwietnia 1868. | | 


reme ZAWEZWANIE. © Klasom pracującym Polskim 

FE (631-1-2) Podpisany wzywa niniejszem uprzej- 12 książeczek przynosi szczery ich przyjaciel 
KAROL ER. | 

Za duszę ś. p. 


mie posiadaczów obligacyi indemnizacyj- 
nych Galicyi zachodniej pod Liczbami : z FO RS D 
A). Nr. 9 000 złr. erwsza serya: a>: ruga serya: 
j i Aj i Sa ! tez i SpA iin I. Zasady poczciwego Ryszarda. II. Ro- |I. Religia. Ważność obowiązku. Miłość 
Adama Siedmiogrodzkiego, 390 » , , , i 0204. botnik w pożyciu domowem. III. Przy- | prawdy. II. Życie w rodzinię. III. Do 
łego 3 Lutego 1868 Florencyi 2390, 10201, 40202, 10208, skład oszczędności, Przykład marnotraw- matek Polek. IV. O wychowaniu ko- 
zmarłego 5 Lutego 1808 we ? 6208, 6209, 6210, 6214 po 1000 złr.jatwa. IV. O pracy. O oszczędności. O u- |biet. Odezwa do Dam Polskich. V. 
gazele a „ada 1868 0 go- C). Nr. 929, 930, 1285, 3869, 1252, życiu przychodu. V. Przewodnik Ewan- Kweetye paa gana Zabezpieczenie. VI. 
o sę dzinie 10ej, ubój” 2933, 29354, 2935, 15819,198 4, Eta rb SRA kła ci sa PR. O losie klad roboczych. Miłość Ojczyzny. | jesli na Pea podpis mój legalizowa* 
. 3 , 45816, po 100 złr. by się wzglę- każ: i i Obudwóch razem [ tala ny znachodzić się będzie— w przeciwnym 
w kóściele arafialnym W Tropiu dem sprzedaży tychże listownie poczta „Ba- Cena F egiemplazia Katdej sery! hatarai: Marri a oa zaś razie, žadnéj ważności mieć nie będą“ 
dia Sądeckim, przedaży tyenże listownie p » Dla sukskryptorów, którzy w velu rozdawania tych książeczek klasom pra- < Izak Richter, 
Nabożeństwo żałobne 
a e py a 


Przestroga! 


1(£-1-789) ‘suzom pgérzmod OTUMOJST] 
spok SPRA njog 97m4} M wlororogera o3ow 


Nie akceptując od dwóch lat żadnego 
wekslu, a dowiedziawszy. się jako przecież 
akcepty moje są w obiegu, wzywam , 
przeto niniejszem każdego, posiadającego | 
akcept mój, w przeciągu czterech tygodni 
do mnie się zgłosić, oświadczając zarazem, 
iż od dnia dzisiejszego, akcepta moje tu- 
dzież dokumenta, tylko wtedy za praw- 
dziwe i nmiesfałszowane uważać należy; 


w- 


euzojeu WÁ} mopERĄCZ 91419284 epsisod .ua3 1940H 
"901002 03 przptzm (ofuejs a 380[ ora |orofogeĘ A Kz8 
-fatuze1ej 03020) OMOI0ZM eomAqeu-omo0u 1970! 
<mAujsAzIoĄ OZPIBĄ 9700 SIE 9438 199035124 Op 00 
gez ‘wAzspeptzodísu ezyormod rogo7ormg Op 09 
03 rukzo 'efovquv|q u UIoIĄOPIA Z noslo moej 
-IeM]0 m oruezołod * mooejd mAulozsqo I 1W87U0I} 
guz z ‘OJIA BAPTA AEN I IOLOĄ VWA 
ogozszi(q(BN "1491 (auj0M Z N8€20 ośopzzą włusp 


orga PJSMOMTTOJOF] 


W asienie .łajgrasu włoskiego 
dobrze czyszczonego jest jeszcze do 
nabycia po cenie żniżonej na miejscu w Jo- 
dłowy bez worka korzee 6 złr. 
zodstawą zaś na stacyę kolei w Dembicy 
z workiem korze po 7 złr. w, a. — 
pod adresą J. K. pocztą Brzostek 
wJodłowy; (638. 1-2)T. 


ranów* do podpisanego w dni 30 łaska- | cuigcym bezpłatnie, zechcą nabyć po ð egzem larze każdej seryi (36 i TA 

wie zgłosić raczyli. ET a ich razem th 2 koja, Dostać AE n skei SR. pota heker aadatan GE w 

(637-1-3) Siegel. tnie z przesłaniem należności przez asygnacyą pocztową u Harola For- 

-— stera, w Berlinie 24 Leipziger Strasse lub w księgarni 

Wiładystawa Jaworskiego w Krakowie każda książeczkę 
po 15 centów. (595) 

(Mie LEDDĄZ z Te 


E mtz» Mily ao wedan zag te A 
Ę FABRYKA 
machin i narzędzi rolniczych 
L. ZIELENIEWSKIEGO 


w Krakowie, 


powiększywszy znacznie Zakład swój, a temsamóm zakres działania , przyj- 
muje zamówienia na wszelkie urządzenia Zakładów przemysłowych , miano- 
wicie: na machiny i kotły parowe — młyny amerykańskie parowe lub wodne — 
gorzelnie — browary — wodociągi — pompy — sikawki — tartaki i t. p. 
Poleca zarazem oprócz wszelkiego rodzaju i użytku na długoletnićm 
doświadczeniu oparte i za najpraktyczniejsze uznane machiny i narzędzia 
gospodarczo - rolnicze, jakoto: Młocarnie — Sieczkarnie — Młynki — Pługi — 
Extyrpatory — Walce — Drapacze — Grabiarki — Kosiarki — Zniwiarki itp. zarazem 
oprócz różnorodnych Siewników rzędowych i do rzutnego siewu, jakoto Robilarda, 
Drewicza, Horskiego i innych; przyczćm na szczególną uwagę zasługuje: 


Siewnik uniwersalny poprawny Garreta, 


zastosowany do każdego ziarna, roślin okopowych i pastewnych, tak 
do siewu rzędowego, jakotóż i rzutnego. (751-1-10)T 


W dniu 16 Kwietnia 
rozpoczyna się ciągnienie I. klasy 
przez Rząd zaręczonej i po- 
twierdzonej Hiamaburskiej lo- 
teryi uposażonej 17,800 wy- 
gran pomiędzy któremi główne 
wygrane 90,000, 50,000. 
20,000, 12.000, $,000, 2 po 
6.000, 2-po 4.800, 2 po 4,000, 
2 po 3,200, 3 po 2,460, 4 po 
2,000, 4 po 1,600. 12 po 1.200, 
80 po S00, i 216 po 400 i 200 
tal. pr. k. it. p. 

Na to ciągnienie zalecam oryginal- 
ne całe losy po złr. 350 
w banknotach — pół-losy po 
zkr. 1*75 — ćwierć-losy po 
90 et. — i ósemki po 45 e. 
jako też pełne losy na wszyst= 
kie klasy: cwierć-losy złr. 
15:15 — ósemki po 7:90 
i t.p. W „stosunku... pod zapewnie- 
niem sumiennej usługi i największej 
tajemnicy, (505--3) 


-ADOLF MARCUS w Branświki, 


Nad-poborca loteryjny. 


iniejszem zawiadamiam Szanowną 
Publiczność, że z dniem 1go Kwie- 
tnia: objąłem 


CUKIERNIE 


dawniej pod firmą M. Nowąkowskiej, w 
domu W. Pareńskiej w Rynku głó- 
wnym przy ulicy św. Jana, 

i takową zaopatrzyłem we wszystkie do 
przedsiębiorstwa tego potrzebne artykuły. 
Szczególniej przy nadchodzących 
Świętach ielkiejnocy polecam 
się względom Szan. Publiczności, oświad- 
czając, żejedynem staraniem będzie pręd- 
kąusługąi najumiarkowańsze- 
mi cenami zaskarbić sobie Jej względy. 

Kraków dnia 6 Kwietnia 1868. 
(682-1-3) Jan Baumann 
właściciel cukierni w Bochni i Krakowie. 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. Royers, mające] Wia- 
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 


przystępna. 
PAPIER ELEKTR0-MAGNETYCZNY 
p. Royer, leczy gościec, boleści krzyża, 
paraliże, jak również katary, irytacye 
piora i naczyn oddechowych. 


Wyszła i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach broszura: 


Odpowiedz 
„Diemikowi. Poznańskiemu* 


z powodu artykułu 


o „Historji Literatury Polskiej” 


L. T. Rycharskiego. 
(6174-2-3) i 


Bardzo ważnóm wynalazkiem dla piją- 
cych wino i piwo jest nowy 


PIJOMETER 


w kształcie zgrabniutkiego, maleńkiego 
kr w wielkości medaljonika, którego 
wskazówka za pomocą wewnętrznej me- 
chaniki, po wypiciu każdej szklanki, o je- 
dną godzinę się posuwa. Za pomocą tego 
maleńkiego zegarka, któren bardzo ele- 
gancko wygląda, 1 jako wisiorkę u łań- 
cuszka od zegarka nosić można, można 
dokładnie się dowiedzieć ile wina lub pi- 
wa wypito, i chroni od podwójnej kredy 
kelnerskiej. — Takowy pijometer posyła 
się za naprzód posłane złr. 1 cent. 10 
do wszystkich stacyj pocztowych, w pań- 
stwie austryjackim, franko i nielicząc nie 


Towarzystwa Kredytowego 
lwowskiego z dnia 49 Marca 
L. 1060, podpisani zawiązawszy się w Wy- 
dział zapraszają wszystkich Członków 
Towarzystwa Kredytowego w powiecie 
Brzeskim na zgromadzenie 
przedwyborcze dnia 21 
Kwietnia w mieszkaniach Rady po- 
wiatowej odbyć, się mające. (754) 
Brzesko 4 Kwietnia 1868 r. 
Wit hr. Żeleński 


S$". do wezwania Dyrekcyi 


przewodniczący. za opakowanie a za zaliczką pocztową JES kład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- Z aaan 
W. Dqmbski. za 90 centów niefrakowane. Listy także cina’ Ny. 235 =w Krakowie w aptece pana < À lg 
a ai, jeg olakian „jęcyka inah upimeze cię Miczyńskiego — we Lwowie w aiee r Od najtańszego do najwytworniejszego o 
A. Qünter. adresować ! Porcelanowe serwisy stołowe na 6 osób, wędzone gospodarskie po 4 
do składu towarów galanteryjnych A Emilia W ójcicka z modną wazą 40 sztuk po 42, 15, 14 złr.; angielskiego i francuzkiego kształtu cnt. za funt wagi wied 


5 p 
pè utrzymująca 


MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 


w Krakowie 
przy ulicy Floryańskićj Ner 559 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, iż powróciwszy z Wiednia, zao- 
patrzyła swój magazyn w kapelusze paryz- 
kle i wiedeńskie najświeższego fasonu, tak 
krepowe, słomkowe i inne, jak równie 
w różne stroje i kwiaty. — Sprzedając wszy- 
stko po jak najumiarkowańszych cenach, 
spodziewa się, iż Szanowna Publiczność 
zaszczyci ją i nadsl swemi łaskawemi 
względami. (681-1-3) 


ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 

Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiofu 
syfilityecznych ), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. (647-1-19)T 

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, Skład główny dla 

lestwa Polskiego u p. Gallego w Warszawie, — 
we Lwowie u pp.j Mikolasza i Rukera, w Kra- 
kowie u p. Brunona Miczyńskiego. 


Belgijski 


TLUSZCZ 


do wozów 
z róślinnych tłustych pierwiastków 


najodpowiedniejszy na osie żelazne i dre- 
wniane. — Centnar wiedeński 10 złr. — 


po złr. 16, 20 do złr. 40. Na 12 osób podwójna cena. 
Serwisy do kawy i herbaty na 6 osób od złr. 3:50 do złr. 20. 
Ładne przedmioty zbytkowe od 10 e. do 20 złr. 
Zwyczajna porcelana jeszcze taniej, według cennika którego się chętnie na żą- 
danie udziela. 
Wyborny kit do porcelany za flaszkę 25.0. | za opakowanie 
Wyborny proszek do czyszczenia za pakiet 10 e. 10 centów. 


(654-1-6) eb. Poy Wien, Stadt, Naglergasse, Nr. 9. 
ZAKŁAD TECHNICZNY w MITTWEIDA 


przy Schemnitz, królestwo Saskie. 
Zawód maszynistów, inżynierów, warsztaty maszyn. 


Jedyny wyższy prywatny zakład naukowy techniczny w Niemczech dla teoretycznego 
praktycznego wykształcenia się w zawodzie inżynierskim, zarazem i maszyn. Pensya w za- 
kładzie: Nauczyciele : Dyrektor rządowy p. Burgsdorff w Lipsku, Burmistrz Dr 
Stumme i adwokat Leonhard w Mittweida, Tajny rądca dworu Dr Kunze, jakoteż 
Radca szkolny dyrektór prof. Dr Tróbst i inspektor budownictwa Hecht w Weima- 
rze, Prof. J. Hart na Polytechnice w Karlsruhe etc. Programa bezpłatnie. 


(673) Dyrekcya: ©. Weitzel. 


paaa 


Gra towarzyska na e. k. losy państwa z 1854 roku, 
każdy przystępujący do niej ma wpłatę 40 zt. uskutecznić. 
Przy złożeniu 10 'złr., rozpoczyna się 
prawo gry na zasadzie Woty udziału z wyrażeniem 
wszystkich losów. 


Każden uczestniczący otrzymuje ma wyłączną własność jeden c. k. los państwa 
z 1854 na 250 złr. przy złożeniu 24ej (ostatniej) raty. 


Kantor wymiany TOT 


JANA ROZNERA w Cieszynie. 


Zakład przemysłowy Æusch t Rosenspitz w WIEDNIU, 
i Kohlmarkt Nr. 26, 

Mamy zaszczyt polecić Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności po prowin- 

cyach austryckich nasz bogato uposażony Skład towarów zbytkowych, sprowadzo- 

nych z najsłynniejszych domów kraju i zagranicy, towarów. galanteryjnych skó- 

rzanych, drewnianych, bronzowych, stalowych, porcelano- 


w domu komisowo-handlowym. 


L. S$roczyńnskiego, 
(755.-2). Rynek gł. Nr. 36. 


Helena Langerowa 


przyjmuje wszelkie obstalunki, kapeluszy! 
czepków, ubiorków, koszulek, paletotów 
i innych robót krawieckich; podejmuje 5% 
prania, farbowania i przerabiania kapel 
szy słomkowych i naprawy koronek pr* 
wdziwych w łswojem własnem mieszkan!” 
prży ulicy Floryańskiej pod L. 361, „dry, 
gie piętro. — Przyjmuje także Panien” 
do nauki tych, oraz innych robót ręcznych 

(256. 2-3)T. 


pod godłem 
„Miasta Paryża“ w Pradze 
czeskiej, ulica Celetna, 596, I. 
(679. 1). 


EBP! zawiadamia Szanownych 0- 
bywateli ziemskich ! że będąc techni- 
kiem i mając 25 lat doswiadezenia w prakty- 
ce i teoryi rolniczej, podejmuje się urządzenia 
gospodarstwa, czy to w zaprowadzeniu odpo- 
wiedniego do glehy i okolicy płodozmianu z po- 
zostawieniem nadal wyjaśnienia ; lub też wzka- 
zania najkorzystniejszego gospodarstwa dowol- 
nego przynoszącego prędzej odsetki; jakoteż 
w uregulowaniu dawniejszego, tak zewnętrznie 
jako i wewnętrznie z, złożeniem. informacyi. 
Częstokroe niewłasciwa produkcya roslin, 
lub niemożność ciągłego pobytu własciciela 
z pozostawieniem zupełnego i dowolnego za- 
rządu ludziom niefachowym, staje się przy- 
czyną upadającego rolnictwa. Mając w tem 
doświadczenie i wprawę, obowięzuje się w jak 
najkrótszem czasie, za pomiernem wynagro- 
dzeniem, przy polubownej umowie, przyprowa- 
dzić gospodarstwo do kwitnącego stanu, nio- 
sącego znaczniejsze dochody, o ile srudki ku 
temu będą zastósowane. Przeto jeżeli który 
z Szanownych Obywateli ziemskich zechciał 
weiść z podpisanym w umowę, raczy go u- 
wiadomie, o miejscu zamieszkania i czasie 
przyjazdu, listownie, Poczta Wieliozka 


Franciszek Kuhn. 
Nadmieniam: że na obszerniejsze za- 


pytania, natychmiast odwrotną pocztą 
daję wyjaśnienia. (640-1-3) 


Trzy pokoje i kuchenka 
na I. piętrze przy ulicy Stolar- 
skiej obok Telegrafu 


są każdego czasu do wynajęcia. 
(633. 1-3)T. 


Państwo Źmigród w Jasielskim 


ma do wydzierżawienia folw:rk pod mia- 
stem obejmujący do 300 morgów ornej 
ziemi i łąk — oraz ma na sprzedaż: 
1. 340 sztuk owiec (macior i skopów) 
do chowu zdatnych. Odbiór z wełną lub 
po strzyży. — Cetnar tej wełny płacono 
164 złr. w roku 1867. 
2. Apparat gorzelniany na 80 wiader, 
mało używany, do 30 cetnarów miedzi. 
3. Kocioł żelazny do warzenia piwa na 
60 wiader całkiem nowy. 
meg" Bliższa wiadomość w dyrekcyi dóbr 
Trzcinica poczta Jasło. (669). 


Wielkie i tanie 
Losowanie kapitałów, 


rzez hamburski rząd poręczone, 
wgktórej tylko wygrane wyciągnię- 

te będą, rozpoczyna się 

w dniu 16 Kwietnia r.b. 

„Branie udziału w losowaniu pa- 
pierów rządowych w oryginalnych 
sztukach, jest prawnie dozwolone. 
W powyższem ciągnieniu rządowem 
do rozdziału przychodzący kapitał, J 

wynosi 
2 miliony 317.700 marków, 
a to w następujących wielkich wy- 
| granach: 

295.000, 125.000, 100,000, 
50.000, 50.000, 20.000, 15.000, 
2 po 12.000, 2 po 40000, 2 po 
8.000, 8 po 6.000, 3. po5.0200 
A po 4000, 8 po 5.000, 60 po 
2.000, 6 po 1.500, 4 po 4,200 

106 po 1.000 marków. 

Wygrane są we wszystkich do- 
mach bankowych płatne. Oryginalne 
Losy rządowe (nie Promesy), po 4 
złr, 2 złr., 1 złr. polczam, i upra- 
szam zarazem, gdy branie udziału 
w tem losowaniu jest bardzo wiel- 


AMERYKAŃSKIE 


Pigułki 
Lesińgtona, 


sprowadzone przez 
droguistę Aug, Herm. Boldta 
w Genewie (Szwajcary!). 
Każde prawdziwe pudełko opatrzone 0- 
walną marką powyższej firmy. 


Pigułki te leczą 
Pigułki te leczą 
wszelkie > T 
nieczystości krwi, 
hemoroidy, nieczysty oddech, cierpienia 
wątrobowe, żołądkowe, żółciowe wsze|- 
kiego rodzaju, (nawet zakorzenione) 


pozostałości 
skrytych chorób i t. p. 
4 orygin. pudełko 3 franki czyli złe. 1:50. 


Główny Skład dla Krakowa w aptece 
„Pod Barankiem, pana Wiktora 
Redyka; 


Ortopedyczny 


ZAKŁAD LECZACY 
D* Henr. R. v. Weil 


Do nabycia u 


Filipa Steina. 


dawniej na Unter Dóbling we Lwowie w apt. Zygmunta Ru- wych, a to po najtańszych stałych cenąch: ki 5 ` 
Nag od 1 Maja 1867 BE kera, „Pod srebrnym Orłem,“ w Wiedniu, Towary skórzane: śtoplowe, bronz, PIC, puea Na oięóowa łaskawe polecenia, 
n è A i A - - sę Portm tki ł ib i 7 malowane, ciskane, hatto ? z e sz o i tajemniczo, {nawet w 
w Währing (pod Wiedniem) Stiftgasse 59. n 7 u Karola > GAGA Leopoldstadt, Asperngasse, 5. | *77,.1:30, 150, 1:80, a do 3 gie ah bami bronzoweni, jako tab praw S artak) najodiglejeze strony świaia rozsy” pj | 
Przełożony tego zakładu mieszka tamże i|*P**** n POOZSPWODY MAKIEM, AIRES RHODE ednzka Pod T aa OM errar ar nm cuskie z muzyką (grające % s, “odo 5 złr. ||] łam z załączeniem przypadającej || 
prowadzi ogólny kierunek. Przełożony zakła- her Markt. Q taeka WORO WAE nienia A na: Pih Gohia płaskie Kio lamie” iria hs RA z) obrazków od w. 0120, 2, 3, 4, 5 do %,||] należytości spiesznie nadsyłać do 
du leczy szczególniej wykrzywienia, prze-|w Peszcie w apt. F. Formagyi,yPod Mat- zwą „belgijski tłuszez do wozów* także od cent. 30 do 150 złr, >| na 100 7 a et Sosy la, E do i poppisanego RER 
kształcenia ciała, zapalenia kości i stawów, ką Boską; „patentowany tłuszcz do wozów“, bywają Fuslaresz ne „oranta r złoconemi brze- | na 200  „ PZ EO. | 7 lo 80, ój interes cieszy się od 20 lat 
EaD OA Ate R Tree AFD Towary drewniane: największem powdzeniem, gdyż zá- 


po największéj części złe produkta pusz- 
czane w handel, które tylko psvją kredyt 
temu towarowi, Mój wyrób korzystnie się 


ukrócenia, skurezenia ścięgien, schnięcie, i po- 
rażenie muskułów, Krewnym pacyentów Z0- 
stawia się zupełnie do woli wybór lekarzy. 


„ Preszburgu „ J. Vavreczka, „Pod Św. 
Szczepanem;* 
„ Bernie EU g a; 


z kością słoniową i płytą'od 3 do 20 złr. od 120 do 8 
Ogniczki i pudełeczka na zapałki z angielskle- pielę „tej piómiejśi 1, 2, 3, 4 do złr 


ki 
go Watterprobf od 50 cent. do 2 złr. micz go ękawiezki, klejnoty, e gara 


wsze największe wygrane prżeze- 
mnie wypłacane były. 
J. Dammann, 


< 


Najdokładniejsza opieka i pożywie-|„ T AD ja kę 1 ; Necesery podróżne angielskie, amerykań- ñr, rozmaitej wielkości i 
nie entów tak w wspólnych akot A pfe sżrżebi KK OE różni od tych produktów, a jednorazowa skie i francuskie, z rozmaitemi urządze- koali ouk lachetnychi gatunków dı "a Bank- und Wechsel- Geschäft 
pacy i A jakoteż i o-|„ Zagrzebiu „ 5. Mitbacka, droguisty, niami i różnemi przyborami od 5 do 50 zł konania, 6. 8, 10 do 50 rzew, äf 
sobnych pokojach. pea gimnastyczne, | „ Gracu » V. Grablowitza, „Pod próba przekona Panów Gospodarzy 0 tell, | Necesery piśmienne z pRa nA gks od 250, dosc aiwa świ in Hamburg. 
wykład różnych nauk, języków, muzyki. Bliż- Marzynem; co dopiero powiedziałem. (656-1-12)T rządzeniami z najpraktyczniejszemi syste- bog fraucuskicb, angielskich | chiskich 

dELLLEILL LALALE pia 


mali z drzewa i skóry od 2 do 30 złr. w, od 60, 80 cnt., 1:20. 1 
Rotisebaieski do szycia w kształcie kufer-| taski. i Spieruty naturalne, A hatis rni 
Koy, torebek, portmonetek, szkatułek w ró- tem obciągnięte, z Tączkami z kości sło- 
nych fantastycznych kształtach od 1. 2, niowej, Z rogu srebra i innemi podobizna- 
2:50, 3,4, 5 do 25 złr. mi cent. 50, 70, złr. 1, 1:50, 2 do 10. 
Drente ‘iaeia R „nrg lub bez złacane towar y b ż A 
7 . jedw. z KŻ ? 
nie od 2 do 30 z r. iu 1 drzewa w ce) „ańcuszki krótkie i długie od sa | 87 ryje 5. 


Torbeczki damskie skórzan amitne, | ggrosze i kulczyki, w najrozmaj - 
pluszowe, jędwabne w e a e, tach ze stali, bursztynu, korali od iNe 
od 1, 1:50, 2, 2:50 do 8 złr. i LG KA : 

Albumy w formacie ósemki, ćwiartki, i więk= Naszyjniki plaqué, podobizny bursztynów. 
kszych, oprawne w skórę, jedwab, kość! `. korali, stali, itp. , 

f Dalej bogaty wybór garniturów do pisania, odlewów, stolików toaletowych drew- 
nianych bronzowych, kiórek damskich, ram do fotografij i obrazów, wazonów na kwiaty, 
angielskich pudełek z wybornemi brzytwami z angielskiej stali (z poręczeniem), angiel- 
skie filiżanki blaszanne, zegary, kandelabry, świeczniki, przyrządy do palenia, szczotki do 
czesania, do zębów do paznokci, do sukni, grzebinie do głowy i do fryzowania z rogu 
bawołowego, kości słoniowej; „szyldkretu, kauczuku ij stali, kalendarze wskazówki dat, 
żwierciadła, nareszcie kuferki i torby podróżne. 

| W naszym szczegółowym cenniku, w którym wiele set artykułów jest wykazanych, 

lofiarujemy w handlu częściowym i hurtownym równie tanie ceny, — na żądanie rozsy- 

„łamy cenniki bezpłatnie. 


sze wiadomości, rady, programa i przyjęcie, 
w zakładzie powziąse można. (577-1-5) 


Po EEEE 


Dla cierpiących na OCZY. 
z Arona m0 J.K. M. Króla 
Bawarskiego upizywilejowany 


Balsam roślinny na oczy 


wynalazku p. Reichla w Wiirzburgu — 
którym się tysiące ludzi wyleczyło, pole- 
cą się. wszystkim cierpiącym na oczy — 
z przepisem użycia po 1 złr. 50 cnt. z prze- 
syłką pocztową o 10 cnt więcej. 
Główny skład Apteka Stockmara 
w Krakowie tamże do nabycia 
Eau Anatherine á la Popp po 50 cnt. 
flakón. — Woda Morasa na: wzmocnie- 
nie włosów po  złr. 50 cnt. i 75 cnt, 
641. 1-4)T. 


(zcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmaysra. 


w Dreznie, Bozen, Konstancyi, Solotur- 
nie, Lauzannie, Genewie, i t. d. (653-1-3)T 


| ZW) niezbędnie kuracyi bf 
dropatycznej, a niemających w 
środków na to, uwiadamia się niniejszóm, 
lekarzowi kąpielowemu w Grefenbergu ( 
Freiwaldau) Wmu Doktorowi Czerwińskiem” 
właśnie oddało Bię na ten cel do dyspozy” 
cyi pewną kwotę. (602 2-3). 
Wody AEP dk 


W Mikulicach, 
poczta Przeworsk jest do nabyci 
„Owies Probsteinski do siewu” 
po cenie 
5 zdr. w. a. za korzec. 
Zamówienia wraz z pieniędzmi winny by/| 
w tym celu nadesłane pod adresem: 424| ' 
rządu ekonomicznego w Mikulicach, poc? | 
Polecenia za pobraniem należytości wypłacają się sumiennie i szybko. _(570- LI5T a": | (823) _ 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


Stare prawdziwe 


wino Malaga 
1/, masa Z flaszką 1 złr, 70 e. 
Rum południowo - amerykański 1 
mass z fłaszką 1 złr. Chińska i ro- 
syjska Herbata za 1 ft. wiedeński 
od 1 do 5 złr. — Okruchy z her- 
baty za 1 ft. wied. 1 złr.; jakoteż 
najprzedniejsze rumy Jamaica, sprze- 
daje londyński dom handlowy G. H. 
et J. F, Wulff (po tychsamych ce- 
nach jak w londyńskich Dokach) 
przez A. M. Mandľa w Brünn, Ferdl- 


nandsgasse, 2. (612-1-10) 
EEA 


Telegram. 
Bukareszt, 23 Marca 1868 r. 
Panu F. Wertheim &. Com. wWiedniu. 
We wczorajszym pożarze, który zniszczył 
tutejsze magazyny towarów zapałkowych 
i innych materyałów palnych, kasa Ner 
8. z FPańskićj Fabryki, która na 
ogromny ogień wystawioną była, naj- 
świetniejszą wytrzymała próhę. 
Papiery wartościowe i pieniężne, wewnątrz 
kasy, znaleźliśmy zupełnie nienad- 
werę: oae. 


Appel 6 Compagnie. 
655) 


